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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 
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KĘ Sob. św. Hawr. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 23 lipca. 
Obrady Zjazdu dziennikarzy i literutów 
polskichjdały powód wiedeńskiej Nowej Pressie do 
wystąpienia z artykułem wstępnym, w którym 
przypomina najpierw przyięcie wyciaozki par- 
lamentarnej i osłonków Związku przemysło- 
wego wiedeńskiego przed kilku tygodniami 
we Lwowie i powiada, że był to fakt pierwszo- 
rzędnej wagi, który, gdyby nie zemordowanie 
Carnota, które wszystko przyćmiło, byłby 
zwrócił powszechną uwagę i jsazcze lepiej 
byłby ceniony. Dalej zaś tak pisze N. Fr. 
Presse : 
„Dlaszego dziś to przypominamy ? Czemu, 
kiedy uroczystości te już przebrzmiały, a uwite 
na nia wieńce zwiędły, wydobywamy zeschła 


Dziś: > 
Jutro: 


Bw. Krystyny 
ów. Jakóba 
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kwiaty? Dlatego, że nas do tego zmusza siła | 4 


kontrastu. Reprezentanci narodu i członkowie 
Związku przemysłowego odjechali, aio lwowska 
wystawa trwa, jest ogniskiem, gromędzącem 
ladzi i idee. Obecnie przyszła kolej na ludzi 
od pióra, za dziennikarzy polskich i literatów, 
którzy we Lwowie odbywają kongres, ale pio- 
senka, nucena w tem kole brzmi oałkiam od- 
miennie, niż toasty i przemowy w niedawne 
dni czerwcowe. Podozas owych uroczystości 
wystawowych przyjmowano Niemców jak brani 
i przyjaciół, za to na kongresie literackim wy: 
dobyto starą ku nim nienawiść i gorliwie wzy- 
wano do narodowościowej waśni. Paa Celichow- 
ski przybywa od pruskich Polaków, aby przed 
Polakami z Galicyi poolkwalić się postępami, 
jakie tam w niemieckich krajach poczynił ży- 
wioł polski, nie po to jednak, aby wysławisó 
tolerancyę i łagodność nowego kursu w Pru- 
sacb, lecz by swym współplemieńcom w Ga- 
lioyi palnąć kazańko, powiedzieć im, że 
na pruskim ŚSzląsku ruch polski jest siluiej- 
szy niż na austrysokim, aby skarżyć się na 
niesprawiadliwośó austryaokiej ordynacyi wy- 
borczej 1 Polaków na Szląskau przestrzegać 
przed germanizacyą. Należało się spodzie táo, 
że taki apostół z kraju, w którym nie ma sni 
jednej szkoły polskiej, gdzie obowiązuje jeszcze 
ustawa o wykupywaniu ziemi polskiej i osie- 
dlaniu na niej niemieckich kolonistów, gdzia 
się niedawno uważało za wielką zdobycz, iź 


| Adres Redakcyi i Administracyi ; 


| 


ia ową mniejszością katolicką, która zbawienia 
j spodziewa się jedynie na drodze ostrej opozy- 
oyi, chociaż nie mamy najmniejszej pewności, 
aby po rozbiciu koalicyi, zapanował system 


Ulica Sykstuska I. 45. 


korzystniejszy dla sprawy katolickiej. W pier- | 


jwszym ducha odezwały się z okazyi listu Ojca 
1św. polskie konserwatywne piema, a z dzienni- 
ków niemieckich Conservative Correspondenz, Va- 


terland, Tiroler Stimmen, Grazer Volksblatt, — ; 


| Ostatni oświadcza : „Słowa ministra Madey- 
skiego (w mowie z 21 kwietnia), że ustawy 
szkolne nie przeszkadzają religijnemn wycho- 
waniu, zirytowały nas swego Gczasu i zauwa- 
żyliśmy wtedy, ża p. Madeyski naru:zył wa- 
runki koalicyi. Teraz — & to rzecz najgłó- 
wniejsza — Ojciea święty milozy o owam zda- 
niu ministra, a chwali resztę jego mowy. Cóż 
ztąd wynika? Nie wynika ztąd, aby ludność 
katolicka musiała usunąć kwestyą szkolną z 
swego programu. Jednakże widocznie Ojcisa 
w. w kwestyi szkolnej tak samo, jak w so- 
cyalnej, dobitnie podnosi prawo i obowiąza k 
państwa, a zatem wolność nauki ustępuje z wo- 
kandy. A dalej jasno wynika z listu Ojca sw., 
że za rządów p. Madeyskiego jssteśmy upra- 
wnieni usunąć niektórs punkta z programu ko- 
ścielno-politycznego na bok (zuriickstallen). Nie 
wyrzekeęmy się ich, toruszymy je ponownie 
w stosownej chwili, ale możemy, A nawet po- 
winniśmy z powadów mądrości przystąpić do 


tak bardzo pochwalony przez Ojca św. Co naj- 


mniej więc od naszych przyjaciół-przeciwników 
(zj. katolików ostrego tonu) możemy się doma- 


gać, aby nas na teraz nie obrzucali zarzutem 
zdrady zasad.“ ` 

Tej niewątpliwie trafaej interpretasyi li- 
stu Ojea św. organa katolickiej frakcyi opozy- 
cyjnej, jak Reichspost przeciwstawiają same so- 
fizmata, ze pomovą których dowodzą, że i na- 
dal walka przeciwko koalicyi jest obowiązkiem 
obozn katolickiego. Teorya ta — rzecz zna- 
cząca — znajduje głośny pokxlask masońsko- 
radykalnej Wiener Allgemeine Zeitung i bszwyzna- 
niowo-socyalistycznej Arbeiter Zeitung. Towarzy” 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwi 


P, Kallay, ws ólny minister fiaansów, a 
zarazem wielkorządzoa Bośnii i Hercogowiny, 


nie grzeszy ową zbytnią skrożnnością i wstrze- 
mięźliwością ludzi, o których mówimy, ża „nie 
| swego towaru sprzedać*. Owszem umie 
on bardzo zręcznie ukazywać światu swe zdol- 
|ności w bengalskiem oświetleniu W tym celu 
zaprosił 25 wybi'mych osób, Anglików, Fran- 
enzów i Szwajcarów, zby de visu, oczywiście 
na koszt rządu austr$acko-wsgierskiego, prze- 
kcnali się na miejscu o rezultatach pracy cywi- 
lizacyjnej, której monarchia haosburska od lat 
16 poświęca się w prowinaya"s  vsjętych na 
mocy wandatu kongresu berl'ńskiego. 

Ciekawa ta depniacya iniernacycualna, 
wśród której najduje sią hr. Tacenne, senator 
i dyrektor Tempsa Hebrard, — Anglik Sem- 
berton, — Szwajcar Boiasier — znany paryzki 
korespondent Timesa Opzert z Btowitz w Oze- 
chach, i inni, zawitała do Serajewa, gdzie się 
odbył na sposób całkiem europejski, nawet pa- 
ryzki, bznkiet na cześć miłych gości. W nis- 
zbyt odległem cd stolicy zdrojowiku Ildży go- 
ście asystowali wyścigom, Nia uciekając się do 
szalbierstw Potemkina, który Katarzynie II-ej 
pekazywał zdala malowane wioski, pan Kulley 
zdołał niewątpliwie gośsiom pokazać bardzo 
dużo rzeczy, godnych uwagi, jakoż niewątpli- 
wie Bośnia w ostatnich 16 latach rozwinęła 
się więcej, niż w celem XIX staleciu aż do r. 
1878. Na odwrót należy się epodziewsć, że za- 
proszeni, uoczęstowani i witani tak serdeczria 
goście nie będą się wysilali ua krytyką. Ow- 
szem, opisami swemi aż do ldgo września oa- 
gromadzą sporo materyała pochlebnego, na któ- 
ry w delagacyi p. Kallay będzie się mógł po- 
wołać, gdyby ponownie który z radykalnych 
i panslawistycznych delegatów, na podstawie 
plotex i komeraży malkontientów, które to ge- 
nus ludzi istnieje takżo w Bośbli, zechoiał po- 
dawać w wątpliwość skuteczność administracyi 
austryacko-węgierskiej. 


* 
Nowy arcybisknp * zagrzebiki, ks. Posilo= 


k Masłowski. 


nie tylko jest zdolnym admiujstratorem, ale też , 
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no 811 mów, które zapełniają 5138 łamów pro- 
tokołn stenograficznego. Opozycya słowiańska 
(16 posłów) wygłosiła 384 mów: 22 razy prze- 
mawiał dr. Waszaty, zapełnił on 204 łamów 
protokołu, nie licząc jego mów czeskich, nie- 
zamieszczonych w protokole. Kaizl wygłosił 18 
mów, Pacak 17, Herold 6 mów. Przewyższył 
ioh dr. Kronawetter, który wypowiedział 25 
mów, zapełniających 125 łamów protokołu, tu- 
dzież dr. Lueger, który wygłosił 29 mów 


na 126 łamach. Pierwszy mówił przeszło 56 
godzin. 


Wielki proces anarchistów. 
Największy dotąd prooes anarchistów roz- 
poocznie się 6 sierpnia przed trybunałem pary- 
skim. Aż 25 osób zasiędzie ua ławie oskarżo- 
nych; 0-cia (pomiędzy nimi najwybitniejsi), 
zdołało ujść. Akt oskarżenia nie zaznacza istūe- 
go spisku, ale twierdzi, że podsądni, należąc do 
sekty anarchistów, wspierali się wzajemnie Ce- 
lem gwałtownego przewrotu ładu społecznego. 
W każdym razie oskarżeni przedatawiają całą 
skalę typów: od teoretyków, którzy nibyto w 
uczonych pismach imponują niaukom pozornie 
ścisłą logiką, nie będącą niczem innem, jak 
stekiem trywialnych sofizraatów (Jean Gave), 
aż do prostych rabusiów, którzy swe instynkta 
zbrodnicze okrywają płaszczykiem anarchizmu, 
przeznaczając pewaą część łapu na wspólne cele 
(Ortiz). Najrozmaiisze zawody i stany dostar- 
czyły tego materysła anarchicznego. Pomiędzy 
oskarżcnymi znajdują się literaci, inżynier, 
ageni handlowy, mechanik, litograf, stolarz, 
były urzędnik w miaisteryam wojny (!), uczań 
szkoły sztuk pięknych, fryzyer, subjekt ban- 
dlowy i t. d. Przypatrzmy się nieco bliżej głó- 
wnym oskarżonyia. 
Paweł Reclus, bratansk sławnego gecgrafa 
i patryarchy anarchizmu Elizeusza, inżynier, 
|uważany przez sąd jako właściwy kierownik 
| palego rachu auarchiczuego. „Temperamentu 
iKOrącego — oświadcza akt oskarżenia — Pa- 
wel Reslus, nie długo się zedowalniał tsoryą, 
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CENY OGLOSZEN 
Zwyczajne ogłuszenfa na czwnrtaj 
stronicy : 
Wieras patitowy albo jego miejsce 
W „Drobnych ogłoszeniach" so každe 
słowo drmkiem patitowym pe . 
każ iłuatym g:rmondera po , a ° 
Korraspondencye prywatne Ka kaide 
ałewa drukiem patito pe . g " 
Nadesłane na traeciej etrowicy: 
O głasaenia, wterzu petitovry albo Jaga miejsce d} ot, 
Raklamy r > Š : 20 
Wekreiegia . : Ą b . cj Ps 
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Długość dnia g. 15 m. 8 

Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 
nik łatwo w jego pismech dopatrzy się zupeł” 
nego braka wszelkiej podstawy nankowej, 24- 
wet najprymitywniejszej. To tek akt oskarżs- 
nia bardzo przesadnie cbdarza go tytułem pi- 
sarza „dune réelle valeur“. Grave pierwszy w 
broszurze, wydanej r. 1883 pod psendonimem 
Levagre, rozwinął plan tajnej crganizacyi obo- 
zu anarchicznego. Oświadcza on tam, że pu- 
bliczna propaganda powinna tworzyć tylko za- 
słonę dla tajnej propagandy czynu; zalecał 
tworzenie tak zwanych „kółek nankowych* 
(groupes d’études) celem ułatwienia towarzyszom 
osobistego zbliżenia się, i t. d. i 
Jako redaktor Revolty, wyaławisł zbrodnie 
anarchistów, mianowicie zamach (Henry'ego) 
na spółzę kopalń w Carmaux, zamach Lósu- 
thiera na posła serbskiego Głieorgiewicza, kra- 
dzieże towarzyszy Schuppego, Piniego i Do- 
vala. Za pomocą swego tygodnika zbieral też 
składki, które miały służyć na propsgandy re- 
wolnoyjse, waparcie uwięzionych anarchistów 
i rozdawanie broszur. Z poweda broszury La 
societć mourante, która, mówiąc w nawiasie, jest 
stekiem komunałów, w których rewolncyjna 
gwałtowność walczy o lepaze z naiwną niedo- 
rzecztnością, na początku rb. został skazany na 
2 lata więzienia. „Jest ndowodnionem — koń- 
ozy skt oskarżenia — że pomiędzy J. Grrave'm 
a różnemi osobami przez wiele lat, aż do jego 
uwięzienia, istniało porozumienie celem przy- 
| gotowania i ułatwienia tak zwanych aktów pro= 
|pagandy czynu”. f i l 
Emil Pouget. Rywalem Gravo'a jako rade- 
ktora „Revolty“ był wydawca drugiego tygo- 
dnika anarchiczneg» „Le pére Peinard* Emil 
Pouget. Otrzymawszy przeciętna wychowanie, 
Pouget wstąpił jako subiekt do jednego z wiel- 
kich magazynów mód. Wskutek agiiacyi po- 
między kolegami wydalony, niebawem znalazł 
miejsce w księgarni. W matou r. 1883 z powo- 
du udziału w roztnchsch na esplanadzie in- 
walidów, przy ozem plądrowano składy, Pouget 
został skazany na 7 lat więzienia. Ułaskawio- 
ny w stycznin r. 1886, zaczął wydawać nnar- 
|chiczny tygodnik „Le pére Peinard*, Grava ze 


18 ct, 
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siwo dr. Kronawettera i Adlera ks. Opitzowi | wioz, zasiadłszy w sejmie, w którym posiada głoa 
widocznie więcej się podoba, niż towarzystwo | wirylny, przystąpił do klabu strounietwa rzą- 
| księcia Winduschgraetza, Madeyskiego, hr Ho-! dowego. Fakt ten dostatecznie wykszuje elu- 
kenwarta itd. fszność naszych uwsg o politycznem stanowi- 
| Ta sama frakcya opozycyjna, reprezento- | wisku Arcybiskupa. Nie zamierza on wcale 


| 
koalicyi, do której należy minister - 


lecz poświęcił się propagandzie i natychmiast | swoją „Revolią*, do której pisywali Krapotkin, 
zdobył jedno x pierwszych miejss w cbozie |i Elizeusz Reclus, osiadł na lewym brzegu Sa- 
anarchistów. : W propagandzie swej był ostro-  kwany w pobliżu Sorbonay, Pouget na wyży- 
żny i działał całkiem samodzielnie, a umiał |; nach przadmieśsia Montmartre. „Rzecz cieka- 
w drugich wpejsó ślepą ufaość. Przad spełnie- | wa, — zauważa Felixs Dubois w dziele „Le 


wana tutaj przez dziennik Zeichspost, przeszko* 


stać się naczelnikiem opozycyi — psrslnwisty- | niem zbrodni, Vaillant prosi Recinsa o środki, 


rząd pozwala na naukę religii w ojczystym jẹ- | dziła odbyciu sią 4-go powszechnego zjazdu 
zyku polskim, zostanie śmiechem przyjęty. Ale | katolickiego. Obawiano się bowiem, że ta go- 
nie! Panu Celichowskiemu seknnduje pan Le- | gorące i „damokratyczne” żywioły na zjeździe 


wioki, a szląski agitator Michrjdh chwyta | rozpoczną gorszącą walką przeciwko katolickim 


skwapliwie sposobność, aby Polaków SAR gia 


przedstawić jako nieszczęśliwców, dowodzi, że 
dla Szląska niezbędnem jest 
zyum, polska szkoła realna i polskie semina- 
zyum nauczycielskie i odwołać się do „ogółu“ 
Polaków, aby popierał to żądanie.“ 

Wa wszystkiem tem upatruje N. Presse 
budzenie walki narodowościowej na gruncie, 
który dotychczaa był spokojny, a w konsekwen- 
oyi grożne niebezpieczeństwo dla kcalicyi. My 
jednak nie widzimy woale, aby to, co mówiono 
na Zjeździe literackim, groziło w ozemkolwiek 
koalicyi. N. Presse zagorączkowo rzecz wzięła 
i mylnie ją zrozumiała. Uważamy za eałkiem 
zbyteczne spierać się z N. Pressą o to, Gzy Szląsk 
jest krajem polskim, czy niemieckim, musimy 
jednax wyrazić zdziwienie, że się bierze n. p. 
oklaszi, jakiemi przyjmuje zjazd wiadomość, iż 
ktos ofiarował znaczną sumę na oświatę ludo- 
wą na Szląsku, za „budzenie waśni narodowo- 
Sciowej*. Na koniec dodamy jeszcze, że na zja- 
ździe literackim we Lwowie nie robiono wcale 
polityki. Tylko grona ludzi, ugrapowanych w 
gekaye, skoro po aaradach przyszły do pewne- 
go porozumienia, zawiadomiły o tem zjazd i 
na tem koaieo, ale o niczem chyba mniej nie 
myślano, jak o rozbijaniu kcalicyi. 


Z WIEDNIA. 


W ocenianiu lisia Ojca św. do episkopatu 
austryackiego wyrażnie zaznaczyła się różnica 
pomiędzy tymi konserwatywnymi katolikami, 


7 . O NE I i 
1 ra 
OD JUTRA. 
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 


— spotkałyśmy go na schodach, pytał o 
Ojca i kazał się przypomnieć. 

A cóż on mk za interes ? i 

— Mówił tylko, że dłażej czekać nie może. 

Dalsza rozmowa potoczyła się przyciszo- 
nym szeptem, ale treści jej mógł się pan Mie- 
czysław łatwo domyśleć ; wiedział o tem do- 
brze, że do tej pory zalegał z komorrem za 
nowy kwartał i ża poraz trzeci juź musiał wy- 
Praszać sobie kilkndniową zwłokę, iłómacząc 
się, iż mu pieniądze jeszcze nie nadesziy. 

Zkąd miały nadejść ?... — Kossta pro- 
Gesu i pobyt w mieście wyczerpały już cały 
zapas gotórki, jakim rozporządzał, — a stą= 
rania o pożyczkę większą nie odniosły żadne- 
go skutku. 

Nowa brnzda zarysowała się na pomarsz- 
ozonem jego czole, 

o wszystkich zmartwień i smutków przy- 
bywał teraz kłopct najcięższy, brak grosza nie- 
mal na codzienne potrzeby. 

Nigdy w życiu nie znajdował się w po- 
dobnem położeniu i ucznł się tak niezara- 
dnym wobec kwestyj tak prostej, że na razie 
wydała mu aig ta sytuacya rozpaczliwą i bez 
wyjscia. 

— Cóż terez będzie? — pytał sam siebia — 
oo my poczniemy ?.. ja muszę mieć chociaż kil- 
kaset rabli, przecież kcmpromitować się mie 
mogę wobec rządzoy. Jeszcze mi gotowi komor- 
Dika przysłać |... 


polskie gimna- | hr. Sylva-Taronca, 


którzy się zgadzają na koalicyą parlamentarną, ` 
AORERE CZY LTY TY 1 n 


konserwatystom i „arystckratom*. 

Prezes przesziorocznego zjazdn (w Linva) 
ogłasza w tej sprawie w 
Correspondens-Blatt für den katholischen Clerus 
odpowiedź na różno zazytenia 1 zarzuty, któ- 
remi go nagabywały pisma katolickie „ostre- 
go tonu“. Hrabia Nylva-Tarouca oświadcza, 
że chętnie ustnie lab pisemnie odpowie ną za- 
pytania co do nowego zjazdu katolickiego, ale 
dopuściłby się narnszenia koniecznej dy- 
skrecyi, gdyby wszystkich, przyjaciół i prze- 
ciwnizów, uwiadomił za pomocą dzienników 
o poufnych naradach, które toczyły się wzglę: 
dem zwołana nowego zjazdu. Dalej hrabia 
zapewnia, że osobiście pragnął gorąco mo- 
wego zjazdu. „Czy jednak i gdzie ma się 
odbyć zjazd katolicki, nie zależy wyłącznie 
od mojej woli, lecz od różnych innych miej: 
scowych i ogólnych czynników, bez współ- 
działania któryca powszechuy zjazd katolicki 
nie jest możliwy. Przed dwoma miesiącami 
zwołanie zjazdu na rok bieżący uważałem 
jako zabezpieczone. Tymozasem yojawiły się 
coraz to nowe dyferencye, w których nie za- 
winiłem, ale którym teź nie mogłem zapo: 
biedz. Nikt nie staral się ułatwić mego zada- 
nią. Kto szczerze i uczciwie pragnie jedności, 
a tem samem siły katolików austryackich, 
niechże przyczyni się do tego, aby nareszcie 
nastał spokój we własnym obozie, «by jeden 
drugiemu wyrządzał sprawiedliwość, i abyśmy 
się nie osłąbiali sami wzajemausm podejrzywa- 


niem i oszozerstwami". 
* * 
* 
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oznej. Przy tej okazyi warto ponownie zazna- 
czyć, że w Chorwacyi o madysryzacyi na se- 
ryo nie można woaala mówić. Ohorwacya pasia- 
dz znpełzą eutonomię ns volu administracyi, 
sprawiedliwości 1 oświecewia, ktora to wyd alaży 
wyłącznie używają języka chorwackiego. Nat 
wet na pola spraw wojskowych, mianowicie 
obrony krajowej, komenda i administracya hon- 
wedów w „królestwie trójjsdynem* jest wyłą- 
cznie chorwacka. Jedynie dyrekcya skarbowa 
w Zegrzebiu i wyższe urzędy kolei wspólnych 
używają języka madyarskiego. Wobec tych 
faktów wrzekome madjaryzucya jest wymy- 
slem. To taż nawet skraju opozycya nie wal- 
ozy pod tytułem obrony praw narodowych, któ- 
rych nikt nie narusza, lecz jedynie w imię 
programu politycznego, względnie panslawisty- 
cznego, połączenia najprzód z Cherwacyą Dal- 
macyi i Bośnii i oderwania ich od Austro- 
Węgier. 
2 
LJ a 

Według ostatnich wiadomosci, Cesarz do 
lgo sierpnia zabawi w Ischlu, Następnie uda 
się na manewra do Czech i Morswii, 7g0 wrze- 
śnia wyjedzie do Lwowa, gdzie zebawi 4 dni 
i odbędzie rowię kawaleryi. Dnia ligo wrze- 
śnią uda się na manewra do Węgier, 14 w Bu- 
dapeszcie zagai sesyę delegacyi, potem wyje- 
dzie do Niemiec, mianowicie do Wejmavn, 
Darmstadta i Stutgardu. Gdzie odbędzie się 
zjazd z cesarzem Wilhelmem, dotąd nie wis- 
domo. 


iz a% 

Z ogłoszonej świeżo „statystyki ostatniej 
sesyi Rady państwa 1893/4“, dowiadujemy się, 
że trwała ona 108 dni 1 że w tym czasie od- 
było się 64 posiedzień, które zajęły 390 godzin, 
a zatem po 6 godzin w przecięciu. Wygłoszo- 
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- Twarz mu się zmieniła, przeciągnęła, przy- tów; przeliczył je i przeraził się prawie, że tak 


brała wyraz takiego zgnębienia, jaxby nie wi- 
dział już ratunku przed sóbą. 
eby jeszcze na jakie dwa, trzy mia- 
siące starczyło — myślał — przecież to się 
juź dłużej przewlekaó mie może. Załatwi się, a 
wtedy... 

Westchnął ciężko i ręue załamiał. 

Przez długą chwilę stał tak, wpadając 
w coraz głębszą zadumę 1 szukał wyjścia z fa- 
talnej syruacyi; zdawało mn się, jak gdyby 
niespodzianie znalazł się nad brzegiem przepa” 
ści 1 dopiero u samej jej krawędzi ocknął się 
nagle, spostrzegłszy niebezpieczeństwo. 

| Co szczególna, że wydawał się zdzi- 

wionym nawet, jakim sposobem aż tutaj za- 
szedł i jak się to stać mogło, aby wcześniej 
nie zauważył takiego kresu, który nietrudno 
przewidzieć można było. 


Przyszło mu teraz do głowy, że powi- 
nienby jeszcze mieć truchę gotówki. 

— (Gdzież się tọ wszystko podziało ? — py» 
tał — jakoś za prędko wyszły mi pieniądze. 
A przecież zbytków żadnych nie robimy, ży- 
jemy tak oszczędnie, odmawiamy sobie niemal 
wszystkiego, do czego bylismy przyzwyoczajsni 
dawniej... 

Westchuął znowu i obliczać zaczął, ile 
wydał dotychczas. "m 

Rozerwanych myśli w straplonej głowie 
nie mógł powiązać z sobą. Spostrzegł się, 
że te kalkulacye wszystkie są spóźnione, po 
niewczasie, że od przeszłości niczego już nie 
wytarguje, pomimo najściślejszego rachunku. 


Wyjął z kieszeni bocznej duży, safiauowy 
pugilares, starz, wytariy, pękady od papierów, 


mało ich znalazł. 

Przeszukał uważniej wszystkie papiery, 
(każją kioszeń, otworzył sznflądę w biurku pod 
(oknem i oprócz garści miedzianych trojaków, 
|xtóre odkładsł w ciągu tygodnia na jałmużnę 
i dla swoich ubogich ped kościołem, nie dosza- 
i kai się niczego więcej. : 
| Ten cały zapas mógł zaledwie wystarczyć 

na kilkodniowe utrzymanie. 

| — A potem Go?.. no, Go potem? — upor- 
,ozywie powiarzął, jakby te pytania skierowy- 
jwał do kogoś, który był odpowiedzialnym za 
tę ewentnainość i miał o losach jego stanowić, 
— Toż to rozpacz, ruins, nędza ostatnia!... 


We drzwiach zabłysły czarne oczęta Ro- 
j my i rozchylone uwsteczka z uśmiechem wy- 
dzwoniły : 

— Wujaszeczku, prosimy do stoła! 

Ten świeży, srebrny, dźwięczny głosik 
wyrwał go nagle z rozpaczliwych rozmyślań i 
przywrócił do równowag:; przypomniał mu, że 
powinien podnieść głowę 1 swoją zgaębioną 
miną nie przerażać zony i dzieci, krórym w 
najcięższej doli miał dodawać otuchy, zamiast 
odbierać ją swoim uajnkochańszym. 

Będzie jeszcze dość czasu, aby się dowie- 
dzieli smutnej prawdy i biadali z nim razem 
nad swojem poiożeniem.., 

Pomimo wszelkich usiłowań zapanowania 
nad sobą, nie zdołał jednak zamaskować swo- 
jego pomięszania i zładzić przybranym uśmie- 
chem tych, którym pisgnął oszczędzić Zmar- 
twień i świeżej troski. 

, Spoglądały na niego badawczo oczy żony 
i córek przy stole: kobiecym iustynktem od- 


| listów, świstków, notavek, pomiędzy któremi gadły one, że jakaś zraianą w nim zaszła, ale 
doszukał się kilku śółtyoh i zielonych bankno- | ociągały się z zapytaniem. 
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| których potrzebuje, do niego udaje się bezpo- 

średnio przed spełnienieza zbrodni i jemu po- 
wierza swe ostatnie zlecenia. U niego ukrywa 
się Paavels, (który później zginął, zamierzając 
dożomać zamachn w kościele śtej Magdaleny), 
przed poszakiwaniami policyi w r. 1991. Pawsi 
Reclus nadto podjął się specyalnie zorganizo- 
wania finansów oboza anarchiczzego. W tym 
względzie eam określił swą rolę w liście, na- 
pisanym do sędziego śledczego 28 grudnia r. 
1893. Tłómacząc w tym liście powody ucieczki, 
okwiadcza, że celem swej obrony byłby zmu- 
szony przedłożyć rachunki i tym sposobem wy- 
mieni nazwiska „szlachetnych“  przyjsożół, 
z których kilku, jako obeokrajoway, byliby 
zostali narażeni na wydalenie z Franogi. Im- 
plicite z tego oświadczenia Reclusa wynika, że 
ruch anarchiczny we Francyi bywa wspierany 
pieniężnie przez obookrajowców, jak się zdaje, 
głównie przez najsordeczniejszych przyjaciół 
Francyi — Rosyan! Po owym liście do sędzie- 
go śledczego, Paweł Reclus znikł baz ślądu 
z Paryża. Akt oskarżenia zaznacze, że wszel- 
kie staranie, aby odkryć jego pobyt, okazały 
się daremnemi. Jest podejrzenie, że pod naswı- 
sziem rosyjskiego barona Ungern-Sternberga, 
który na początku r. b. rozwijał energiczną 
czynność anarchiczną w Belgii, ukrywa się 
Recius. 

Jean Grave, Z tych, którzy zasiędą na ła- 
wie oskarżonych, najwybitniejszym jest Jan 
Grave, były naczelny redaktor anarchicznego 
czasopisma La Revolte i autor kilku nibyto „po- 
ważnych* dzieł o teoryach anarchizmu. Grave 
jest samoukiem. Był z początku szewcem, po- 
tem typografam, wreszcie stal się głównym 
publicystą anarchizmu, afektniąc styl poważny 

ukowy, chociaż jako tako wpraway czztel- 
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Porozamiewały się tylko między sobą nie- 
mem spojrzeniem i milczały. 

Rozmowa przy stole toczyła się leniwo, 
podtrzymywana głównie przez Romę, która w 
charakterze gospodyni pamiętała nietylko o 
wakazywaniu na półmisku majlepszych ką- 
sków dla wajowstwa, ale i kuzynka Julka za- 
sypywała pytaniami i bawiła swoim szczebio- 
tem, wyciągając nieśmiałego trochę młodzieńca 
na słówka. 

Ona jedna miała wesoły uśmiech na u- 
stach i pogodę na twarzy. 


Obok niej siedział młodszy syn pana Mie- 
czysława, Kazio Słowiński, szezupły brunecik, 
ze świeżym, ciemnym zarostem, z dażemi o- 
ozyma czarnemi, które, głęboko osadzone, zda- 
wały się spoglądać chwilami w przestrzeń apa- 
tycznie, nie widząc nic przed sobą, a chwilami 
migotały blaskiem fosforycznym i ożywiały się 
na krótko. 

Gdyby nie wczesny zarost i postawa wy- 
smukła, twarzyczka ta dwudziestoletniego chło- 
pea delikatnością białej, matowej cery i lek- 
kim rumieńcem na policzkach byłaby miała 
jakiś wygląd driewozęcy raczej, niż męzki; 
miała jednak tę świeżość chorowitą wątłych 
kwiatów, za wcześnie rozwiniętych, które opa- 
dają, zanim zwiędnąć zdołały. 


Obawiano się od najwoześniejszych lat 
jego, czy ten słaby, przezroczysty, jak z mn- 
ślinu, wiotki i kruchy organizm przetrwa przy- 
najmniej wiek dziecięcy; nie miano wiele na- 
dziei, aby się wychował i dorósł, unikano też 
troskliwie wszystkich wpływów  niekorzyst- 
nych i niebezpiecznych warunków dla zdrowia 
Kazia, który stanowił zupełny kontrast z młod- 
szą tylko o dwa iata od niego siostrą, Wan- 
| dzią, wyobrąażającą woielenie samej dzielności 
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peril anarchiste“, z którego teraz dopiero cała 
prasa europojsta czerpie szczegóły o anarchi- 
zmie, gdy „Frzegląd* już przed kilku miesiąca- 
mi zdał sprawę z tego istotnie wielce pouczają- 
cego dzieła, — że Grave, były szewc, za wsze stara 
się o wyrażenia przyzwoite, gdy przeciwnie 
i Pouget, który otrzymal nosroainę naukę, iubu- 
je się w żargonie najniższego rodzsju robotników 
paryskich. Były rubjekt handlowy s'en canaille 
à plaisir, gdy były szewo staraunie ustawia 
swoje okresy; pierwszy pisze, dogmatyzuje, 
wygłasza wyrocznie ; drugi się pieni, gardłuje, 
wyje |... „Pere Peinard* jest ulicznikiem anar- 
chizmn i czasem łączy żarty paryskiago uliezni- 
ka z piorunami swego dzikiego psprzednika 
(w oząsis wielkiej rewolucyi) dzienuika „Póre 
duchesne*. 

Akt oskarżenie zarzuca Pougetowi, że la 
licznych zebraniach zalecał użycie dynamitu, i 
na mocy schwytanej korezpondenc;i, konata- 
tuje związki pomiędey oskurżonym a różnymi 
anarchistami na pruwincyi. Jak Racins, także 
Pougst zdołał ujsć z więzienia. Naturalnie w 
skutek jego ucieczki „Póre Peinard* przastał 
wychodzić, jak „Revolta* upadła w skutek uwię- 
zionis Gravs'a. b ) 

Sebastian Faure należy do rodziny maję- 
tnej. Otrzymał wyższe wykształaenie. Jest 
obdarzony prawdziwym talentem wymowy. Był 
jakoby komiwojażerem anarchizm: na prowin- 
oyi. Aczkolwiek często używał fortelu, wzywa- 
jąc slnchaczy, aby zaświadczali jego umiąrxo- 
wanie, na prawdę pozostawał w zgodzie z bo- 
warzyszami, uciekającymi się do propagandy 
czynu. Dnia 12-ego listopada r. 1893 Lesuthier, 
zachwycony wykładam Faure'a, oświadoza, że 
zamierza spełnió czyn, a Faure nie bsi radości, 
jaką mu sprawia pojętuość nozaia. Po zamachu 
Vaillanta, Faure w dowód saympatyi przesyła 
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i zehartowanej tężyzny fizycznej. 

W domu nazywano ją „grubaskiem* i żare 
towano z jej muasknlarnej, silnej budowy, ży* 
wych rumieńców i dobrego apetytu. 

W przeciwstawieniu z młodszym bratem 
była typem wiejskiej pannicy, wychowatej na 
świeżem, wolnem powietrzu, pod wpływami krze- 
piącemi natury i trybu życia swobodnego, roz- 
wijającego zarodki zdrowia i siły w dziewczy- 
nie, która mając lat dziesięć piy wała, jak szozu= 
pak i jeździła konno, a po drzewach wspinać 
się umiała ze zwinnością wiewiórki. 


ppodobania i skłonności miała żywego 
chłopca i z tego względu przywiązana była do 
wsi, która i organizmowi jej i przyzwyczaje- 
niom odpowiadała stokroć więcej od zącieśnio= 
nej i dusznej atmosfery miasta. 

W Warszawie żyć i oddychać było jej 
ciężko, 

Kazio natomiast nie odczuwał tej zmiany 
wcale; czy tu, czy w Dziadcwej, byłe mu je- 
dnako dobrze, byle miał swój cichy kącik, w 
którym dnie cała i wieczory przesiadywał nad 
| książkami i zatopiony w nich, zapominał o świe- 
| cie całym. 

Bywało, potrafił nie ożzywać się do ni- 
kogo od rana do późnej nooy i tak umiał za- 
jąć się sam sobą, tak mało miejsca sobą zajmo- 
wał, że niemal obecneści jego można było nie 
zauważyć. 

Pozostawiano go w spokojn, nie zmuszano 
do innego trybu życia, nie kazano pracowść, 
aby tych słabych sił nie nadwerężać. 
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mn 5 franków (mniej hoj»y P. Reclus przesłał 
tylko*2). W marcu r. 1892 w Marsylii zakłada 
pisemko „L'agitażżon*, w którem wysławia za- 
machy anarchiczne. W tym samym cząsia ogla- 
sza „almanach anarchiczny*, w którym czyta- 
my: „Pochwalamy: 1) Piniago krsdnącego, 2) 
przezuąrzającego owoc kradzisży na propagan- 
dę, 3) cklubiącego się przed sądzta ze swego 
czynu". Nadto Faure dodaj”, że kradzież na- 
wst wtenczas jest dozwoloną, chociażby towa- 
rzysz użył owocu kradzieży, aby żyć „en para- 
site ou en exploiteur“. Dalej akt oskarżenia przy- 
tacza dowody zakazanych prawem związków 
Faure a z różnemi kółkami ansarchicznemi, a 
mianowicie z Reclnsem, Fortunatem Henry’ m, 
Vaillaatem i innymi. Faure został uwięziony 
19 lutego r. b. 

Feliks Fénéon jest „uczony i inteligen- 
tny“, Był jadnym z wyższych urzędników w 
ministerynm wojny , uważany Zza wzorowego, 
urzędownie zawsze poprawny, nia okazujący 
nigdy swych przekonań. Był to człowiek o 
dwojakiej masce : jako urzędnik milorący i 
R 7 za dnia, wieczorem przyjmował u sie- 
bia ila Henry'ego i Ortiza. Pisywał do czaso- 
pism anarchicznych, a w prasie dekadentyzmu 
zjednał sobie rzeczywisty wpływ na pewnych 
młodzieńców o ekorobliwych i dziwacznych po- 
g!ądach. Pozostawał w najbliższych związkach 
(ze współoskarżonym, ala przebywającym obe- 
enie w Londynie) Cohenem, Holendrem, który 
podzielał zupełnie jego poglądy, wykładał je 
w tych samych kółrach i był serdesznym 
przyjacielem Henry'ego. Uaszedłszy do Londy- 
nu, Cchen towarzysza Mathę, z fryzyera lite- 
rats, który pragnął powrócić do Paryża, uwia- 
domił, że anarchista niemiecki Kampfmeyer, 
opuszczając Paryż, klacze swsgo pomisszka- 
nia zostawil u Fónóona. W Paryżu Mathe 


Zjazd literatów i dziennikarzy, 


Lwów 23 lipca. 
Piękny odczyt p. Szczepanowskiego wy- 


głoszony na sobotniem przedpołudniowem po- 


siedzeniu, skreślió można w następujących 
głowach. Według zdania mówcy, literaturę 
zasadniczą europejską możnaby podzislió na 
dwa działy: umysłowy, intellektualny, repre- 
zentowany z końcem XVIII w. przez Voltaira 
i ucznciowy, którego przedstawicielem był 
Ronsseau. Prąd pierwszy był nam zawsze 
wrogi. Voltaire i cała jego szkoła powstawali 
zawsze przeciwko nam. Przeciwnie nuozucio- 
wy zawsze nam sprzyjał.. Przyczyną tego 
zjawiska upatruje prelegent ` w tem, ża pod- 
czas, gdy w kierunku ea największą 
doniosłość mają fakta dokonane, to kieru- 
nek uczuciowy wychodzi z pierwiastku woli, 
pragnienia, idei, chęci, sądzi ludy nia według 
faktów, ala wedlug zamiarów. W historyi na- 
szej było bogactwo szlachetnych zamiarów, 
więcaj, aniżeli dziejowych faktów. My w 
historyi misliśmy więcej zamiarów, otóż oi 
pisarze sympatyzują z nami, przewidując zwy- 
cięstwo naszej Sprawy. XVII wieku 
przeważał kierunek pierwszy aż do epoki 
romantyzmu, z którą nastąpił przewrót dla 
nas nader korzystny : w połowie bieżącego 
wieku wystąpienie Darwina przywróciło do- 
ktrynę rasy, doktrynę dziedziczności, doktry- 
nę walki o byt, a jego zwolennicy wywiedli 
z tego zwycięstwo siły nad prawem, za 
czem poszedł caly szereg nowych szkół li- 
rackioh. 

U schyłku naszego wieku, zdaje się, jak 
gdyby nowy rcmantyzm zjawił się, lab mia 
się zjawić. Byłby to objaw nadar korzystay 


i potrzebny nam w tej chwili, jako pomoo w 
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ml] aad ltoratów : dziannikarzy  liwowskiemn Koła literaoko-artystycznemu i | pracować powinno wytrwale nad zjednoa Koła  literacko-artystycznemu 
Towarzystwa dziennikarzy, aby się zajęły 
wprowadzeniem w życie instytncyi wzajemnej 
pomocy literatów i dziennikarzy, według wzo- 
ru dziennikarzy polskich, mającej na celu 
zabezpieczenie bytn mątaryaluego lirerstom i 
dziennikarzom, jakoteź ich rodzinom. Dele- 
gacye tych Towarzystw z dobraniem literatów 
i dziennikarzy, 


i 


nie należących do grona ich 


członków, załatwić mają tę sprawę jek naj 
rychlsj i starać się o utworzenia jednej in- 
stytuoyi, któraby miała powstać z połącze- 


nia Towarzystwa dziennikarzy polskich i fan- 
dscyi zapomogowej dla wdów i sierót po lite- 
ratach, założonej przez Koło literaoko- „artysty 
czne we Lwowie*. 

Po załatwienin tej sprawy, zastąpić od- 
czyt dra Henryka Biegeleisena „O potrzebie 
pisma poświęconego sprawom literatury“, po- 


ozem o godz. 5 przewodniczący dr. Malecki 
zamknął posiedzenie. 
Wieczorem odbył się na cześó członków 


Zjazdu raut w salonsch ks. Sapiehy. 

W niedzielę o godzinie 9 rano odbyło się 
w archikatedrze lwowskiej uroczyste nabo- 
żeństwo o pomyślny rozwój myśli polskiej — 
a o godzinie 11 w hali muzycznej drugie i 
ostatnie plenarne posiedzenie członków Zjązdu. 
Obrady w krótkich słowach zagaił rzeczywisty 
przewodniczący Zjazdu, poczem sekretarz dr. | 
Witołd Lewicki odozytał nadesłane telegramy. 
Życzenia Zjszdowi nadesłali: pp. Stanisław 
Wegner z Poznasia, członkowe Redakcyi 
N. Reformy, Wille Zyngram Kościałkowska z 
Grodna, Redakcya Gazety opolskiej, czeski li- 
terat Adolf Czeray z Kosiggcaetzu, Dawid 
Abrabamowioz, prezes Koła polskiego J. E, 
Filip Zaleski i w. i. 

Nastąpił odczyt Wojciecha hr. Dziedu- 


tradnościach i przeciwdziałanie prądom rozkła- 


szyckiego p. t. „O zadaniach polskiego dzien- 
nikarstwa *. Prelegent zazaaczył, iż gdyby 
się kto zapytał, co jest dziennikarstwo, o- 
tszymałby odpowiedzi najrozmaitsze. Gdyby 
pytanie to postawił na Zachodzie, odpowie: 
dzianoby mu, ża to jest przedsiębiorstwo, a 
dziennikarze — to robotnicy, i ża to przedsię- 
biorstwo nie myśli o tem, żeby oddać SBD 
czeństwu jakie usługi, lecz żeby z nisgo cią- 
gnąć obfite zyski; że ono służy każdemu kto 
płaci, choćby wrogowi, choóby temu, co na- 
ród i społeczeństwo prowadzi do ostatniej zgn- 
by. A gdy się to pytanie postawi człowiekowi, 
który spokojnie śledzi zjawiska stulecia i który 
umie odróżnić siłę od nadużycia, pracę 
rzetelną od roboty, kryjącej się pod maską 
pracy, to człowiek ten powie, że dziennikar- 
stwo zastąpiło księgą i wszystkie dźwignie, 
które dziejami poruszały, że pochłania w so- 
bie wszystkie czynniki dziejows, literaturę i 
poezyę, oprócz skromnej a cichej nauki; 
że wszystko to ustąpiło przed mocą bezimien- 
ną, przed dziennikarstwem. Jest więc ono 
wielką potęgą i wielka cięży na niem odpo- 
wiedzialność, bo od tego, co jest drukowa- 
nem w Kanał zależy to, co naród działa, 


otrzymał te klucze od Fónć6ona — odtąd co- 
dziennie odbywały się tam schadzki anarchi- 
stów, na która przybywał Fóuóon. Podozas 
przypadkowej rewizyi w ministeryum wojny 
26 kwietnia br. w biurku Fónóona znaleziono 
ingredyencoys do fabrykacyi bomb, identyczne 
z temi, których użyli Hamry i Pauvels. Po- 
nieważ Fóaóon stanowczo odmawia wszelkich 
wyjaśnień, prokurator oskarża go tylko o nie- 


dowym, płynącym do nas z zachodu. Dzielimy 
się na uzy dzielnice, w których x konieczności 
wytwarza się pawna odrębność, utrudniająca 
wspólne działanie i skuteczne dążenie do wspól- 
nych calów. 
- Ruoh narodowy przerzuca się z jednej 
dzielnicy do d:ugiej. Teraz rozwija się w Ga- 
lioyi. Praca, kuórej tu dokonano w ostatnich 
prawne przechowywanie materyi wybuchowych. las dziesiątkach, jest olbrzymią, co się jednak 
Filip Leon Ortiz, syn meksykańczyka i nie odźwieroiedla w literaturze. Od lat 30 tn 
Polki(?), skończył nauki w kolegium Chaptal, ko- | wszystkie niemal głosy naszej literatury ają 
sztem miasta Paryża. Był subjektem handlo- | cechę jakiejś chorobliwej rozpaczliwości. A je- 
wym. Wstąpiwszy r. 1887 do czasopisma Re. | dnak, rozejrzawszy się w tej.epoce, kiedy naj- 
volution cosmopolite, ogłosił natychmiast we- większe potęgi skoalizowały się na zagładę 
zwanie do rabunku. Gdy anarchista Schuppe, | NASZĄ, naród polski objawił dziwną odporność 
skazany na ciężkie więzienie, powrócił doli Siłę. Od lat 30-tu datuje się ogromny rozwój 
Franoyi i okradł p. Flandrina, Ortiz przechowy- | liczbowy naszego narodu. W ostątnich 15 la- 
wał go u siebie, a nadto, aby mu ułatwić | tach liczba ta niemal się podwoiła Jeżeli do 
alibi, własnoręcznie napisal do jego żony list, liczby Polaków czystej krwi dodamy liczbę 
podpisany nazwiskiem Sohuppego i oddany na obcych żywiołów zasymilowanych, to dojdzie- 
pocztę w Nowym Yerku. Związki jego z| MY do 20 milionów. Jest to oyfca już euro- 
Sohuppem nie ulegają więc wątpliwości. Z Emi- | pejska. Tak samo fanomenalnie wzrasta žy- 
lem Henrym był ściśle zaprzyjaźniony. W no- wiol ruski. Te dwa narody, polski i raski, 
oy z 13 na 14 sierpnia r. 1892 w Abbeville | stanowią razem 45 milionów. - 
kilku złoczyńców za p mocą podrobionych klu- Jest to, niestety, tylko cyfra. Te 45 mi- 
czy wtargnęło do pomieszkania p. Flandrina lionów nie przedstawiają spójni, a tem samem 
i zabrało papiery wartości ckoło 400,000 fran- | nie reprezentują siły. Ale stwierdzić należy, 
ków, a nadto różne naczynia srebrne i t. p.|że jest to materya, która już w przeszłości 
Jako główny autor tej zbrodni skazany został naszej była siłą historyczną (huczne oklask ). 
Schuppe, gdy Manbeim i Orespie, naczelnicy Ale w innych kieruakach podnieśliśmy się 
agencyi do sprzedawavia w Anglii papierów | bardzo. Sztuka polska stanęła w tym okresie 
wątpliwych, stawali przed sądem jako wspól- | 1% najwyższym szczeblu rozwoju. Również, 
nicy sprzedaży skradzionych papierów. Omi to | jako objaw dodatni, podnieść należy emigracyę 
uwiadomili władze, ża Ortiz był wspólnikiem | !5du do Amsryki — ludność ta bowiem, gdyby 
Sazhupprgo. W nocy z 7 na 8 stycznia r. 1893 nie znalazła tego upustu, musiałaby wyemigro- 
w Ficquefleur trzej zamaskowani zbrodniarze | WBÓ tam, skąd nie ma już żadnego powrotu. 
wtargnęli do pomieszkania pań Postel i zabrali Oznacza to rewolnucyą w. pojąciech ludo- 
w gotówce 1000 franków, a nadto kwity na|wych — lud zabrał się sam do walki z tru- 
złożone w banku 800,000 fr. Akt oskarżenia dnościami i zbudsił się z apatyi. Stało się to 
dowodzi, że jednym z tych złoczyńców był|bez wpływu literatury. Tak tedy, kiedy w li- 
Ortiz, drugim Emil Henry, którzy od 21 gru- | teraturza naszej panowało przygnębienie, naród 
dnia r. 1892 przebywali w okolicy Ficqus- szedł szybko naprzód i rozwijał się. 
fleur, pierwszy pod nazwiskiem inżyniera Ni- Czy więc nasze obesne życie odpowiada 
oole'a, drugi pod nazwiskiem Phiłpolta, syna | naszej literaturze narodowej?” Nie! A. więc 
bcgatego kupom angielskiego. Kilku mieszkań- | stać się to powinno. Damy przez to życiu ua- 
ców FKicquefeur, mianowicie burmistrz, s'a- |szemu treść, której nikt nam wydrzeć nie 
nowozo rozpoznali Ortiza jako owego Nioolk' a, | zdola. Literatura nasza jest objawieniem na- 
Henry'ego jako Philpolta. Nadto Henry, nie |rodowem, takiem, jakiem jest w nowym zako- 
mcgąo zrobió użytku z owego kwitu na depo- | nie. Dążenie do zrealizowania tego objaśnie- 
zyt w banku, nadesłał go z Londynu paniom |nia — przyszłość narodu — polega w wyro- 
Postel z proźbą, aby za to przysłały mu 30,000 | bieniu rasy mężniejszej, zdolniejszej, wykształ- 
franków. Autentycznośó tego listu Henry” ego | ceńszej od rasy innych narodów. To jest cel 
nie ulega wątpliwości. Dalej Ortiz oskarżony | nasz, którego spełnienie będzie zrealizowaniem 
jest o udział w rabunku, który jego przyjaciel | tego objawienia narodowego! (Huczne i długo- 
anarchista Bertini w nocy z 29 na 30 go sty- | trwałe oklaski). 
cznia r. 18938 dokonał w Nogent-les- Viergas Na sobotniem popołudniowem zebraniu, 
w pomieszkanin p. Demagnez. Akt oskarżenia | po długiej dyskusyi, uchwalono następujący 
wystawia Ortiza jako naczelnika bandy anar- j| wniosek, przedstawiony przez p. Frylinga: 
ohistów, którzy spezyalnie trudnili się ra- | „Zjazd uznając nagłą potrzebę utworzenia To- 
bunkiem. warzystwa wzajemnej pomocy literatów i 
| dziennikarzy polskich porucza lwowskiemn 


sądzi i A 

alszym ciągu mówił prelegent o ce- 
lash, nadziejach, dążsniach i obowiązkach pol- 
skiego dziennikarstwa. Zauważył z radością, iż 
nie jest ono podobuem do dziennikarstwa z Za- 
chodu, bo mu przyświeca zawaąze szczytna idea 
narodowa i tej idei słaży ono, bez względu 
na stronnictwa, na które się dzieli. Pierwszym 
obowiązkiem naszym jest myśleć o tem, jak- 
byśmy się mogli podźwignąć. luiscz kto wśród 
nawałuio, wśród būrz przeciągających po nad 
narodami w wieku XIX wskaże nam drogę do 
podzwignięcia się? Ten, który znajdrie pra- 
wdę i dobrą radę! Na dziennikarstwie naszem 
więc cięży obowiązek wskazywania „prawdy, 
ndzielania dobrej rady. Obowiązkiem jego jest 
umieó wszystko i wiedzieć o wszystkiem, wglą- 
dać w stosunki państw i narodów, znać sto- 
sunki Rosyi, których nie znają właśni poddani 
tego państwa, znać stosunki ludów słowiań- 
skich, powstających do nowego życia pod oje- 
niem gór bałkańskich i owego kosmopolitycz- 
nego kolosu, Franoyi. Jeśli znać nie będziemy 
tętna Życia tych narodów, zgubę sprowadzimy 
dla siebie. Dziennikarstwo nasze powinno pi- 
saó prawdę, ale tylko prawdę o Rosyi i o krzy- 
wdzie, która się tam dzieje nietylko nam, als i 
innym narodom, powinno wskazywać, żaśmy 
zawsze gotowi objąć obowiązki starszego brata 
i działań w tym kierunku, aby wszystko wy- 
prowadzić ku słońcu, ż3 zadaniem naszem jest 
wołać o to, aby sprawiedliwość stała się nam 
i drogim. 

Gdzie mamy swobodę i wolność słowa, 
tam dziennikarstwo powinno radzić o sprawach 
codziennych, o tem, jakby się naród zrósł, a 
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1 paszportowych, o wywożeniu unitów do Oren- |nych w Itlandyi, na Wschodzie; — jak z nią 
— bądź co bądź — rachują się wszyscy poten- 


burga, o mordzie w Krożach, nie ma ani źdźbła 

prawdy — czago najlepszym dowodem zaoyto- |taci. Lecz ozy u nas specyalnie zaznajamianie 
wany w całości artykul Nowoje Wremia lab |świata x połeżewiem naszem niepotrzebnie nie 
Za granicą, i to | Warszawskiego Dniewnika. Są dzienniki — wstyd | drażni, nowych dróg do čalszego prześladowa- 
nieraz najbliższą, nie o nas nie wiedzą; oo| powiedzieć — już nie francuskie, ale słowiań- | nia nie otwiera, ludzi, którzyby mogli jeszcze 
gorzej, mają o naszych stosunkach, zwłasz- | skie, jak n, p. słowackie Narodne Nowiny, jak | ooalió się, lub dla innych coś zrobić, arcy nie- 
Gza o stosunkach społecznych, narodowośpio- | słoweńska Ædinost itd. itd., które wiadumości | potrzebnie nie kompromituje ? Takie zarznty 
wych, rebgijnych pod ruądem rosyjskim, z|n. p. z Krakowa podają nie z Czasu, nie z Re. słyszymy ciągle z ust poważnych i bardzo po- 
gruntu fałszywe wyobrażenie. Jak usprawie- i formy, ale z Nowoje Wremia; które wychodząc ważnych ; prosby: „Tylko się nami nie zajmuj- 
dliwiona to skarga, o tem nietrudao się jo parę mil od galicyjskiej granicy, mają ozoło |cie* raz po raz z "naciskiem się powtarzają. 
przekonać, porczmawiawszy kilka minut z ja- | p isać czarno na białem: Nowoje Wremia donosi Ale wszystkie te prośby i zarzuty odnoszą się 
kimbądź cudzoziemcem, Niemcem czy Fran- z Krakows: Odbył się tu z wielkiemi polsko- | wyłącznie do traktowania spraw zaboru rosyj: 
enzem, oczy bratem Słowianinem — zwłaszoza, | | patryotycznemi demoustracyami pogrzeb Mio- skiego w prasie polskiej; ozy słusznie, czy nie- 
jeśli się im cdraru za Polaka nie przedstawisz | kiewicza... albo: „Kijewlanin dowiaduje się o pol- | słusznie i o ile słasznie lub niesłusznie, w to 
i nie uważają za stosowne pogłatkać cię paru sko-szlacheckiej agitacyi, mającej na cela zgnieść | nia tutaj miejsce wochodzió. Ci sami, którzy 
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0 informowaniu prasy zagranicznej. 
Odczyt ks. J. Badeniego na Zjeździe literackim). 


Powszechna to skarga: 


grzeczaymi ogólnikami i zdawkowymi wykrzy- 
knikami, którym sami niekoniecznie dowie- 
rzają i nietrudno się przekonać, przerzucając 
stosy zagranicznych przeglądów i dzienników. 
Jak tam o nas wiadoraości skąpa — jak w da- 
nym razio dosłownie te same, bo wzięże z je- 
dnego źródła, w którem w dodatku tłórascz 
zdrajca nie zaweze umiał dokładnie się zotyen- 
tować ; jak mylne, fałszywe, nieraz złośliwe !.. 
I czyż inaczej być mrże, kiedy wiadomości 
te płyną głównie dwoma szlakami: wiedeńsko- 
berlińskim i moskiswsko-petersburskim ; pierw- 
szym do prasy niemieckiej, skandynawskiej, w 
części angielskiej i amerykańskiej; drugim do 
całej prawie prasy słowiańskiej, od paru lat 
do francuskiej, a za jej pośrednictwem do 
włoskiej, hiszpańskiej i t. d. i znowu do 
innej części angielskiej i amerykańskiej. Nie- 
które dzienniki pokrywają te źródła dyskre- 
tnem milczesiem; wiele nie uważa za stoso- 
wne w cbeo leżących gdzieś na azyatyckiej 
granicy Lwowa, Poznania, Warszawy, a cóż 
dopiero Wilna, Mińska, uciekać się do takich 
dypłomatycznych manewrów. 

Bez żadnej ceremonii — nia domyślająo 
sią nawet, źe uczucie prostej przyzwoitości pe- 
wne ceremonie by tn nakazywało, krzyczą na 
polskie intrygi i na poparcie swych słów oy- 
tują organa tak poważne jak Neue freie Presse 


dzielnego chłopsziego sgitatora X. Stojałow- 
skiego“... Jeden to przykład; podobnych na 
setkl możnaby wyliczyć. 

Nierzadko zapewne jest zła wole, 
to trudna rada. 


najgoręcej z niemi występują, dsdają zazwy- 
czej zaraz: „(o innego informowanie zagrani- 
cy o tem, oo Się u nas dzieje; oczywiście in- 


a na | formowanie jak najobjeztywniejsze, niekompro- 
Kiedy wszedlszy do słowa- | mitujące poszczególnych ludzi, w organachto o 


ekiej redakcyi w Tarocz St. Marton, zobaczy- ile można poważnych i rozgłośnych*. 


łem tam na wybitnem miejscu portret Do- 
brjańskiego, półki zastawione rosyjskiemi książ- 
kami, a na biurku obok jednego Lwowskiego , 
Kuryera, całe stosy gazet rosyjskich, pomyślą- 


Istotnie, takie informowanie szkodzić nie 
może, a kto wie, czy dziś nawet mogłoby w da- 
nym wypadku odstraszyć od nowego jakiego 
prześladowczego wybryku, ozy czasem przynaj- 


łem: „Ta gadzć i tłómaczyć szkoda“ — kiedy | mniej nie ujęłoby prześladowania w pewne 


jedna z wielkich paryskich redakcyi poleciła 

wyraźnie przed paru latami krakowskiemu 
swemu korespondsntowi : „Proszę nam o ża- 
dnych rosyjskich gwałtach i prześladowaniach 
nie donosić, bo dzisiejszą konstelacya poli- 
tyczna nie dozwala nam tego rodzaju wiado* 
mości umieszczać" — nie warto napróżno się 


się o to irytowaó. Ale nie wszędzie przecież | ono — w 
| nadwyrężoną sympatyę, dawniej buchającą o- 


zła wola; najczęściej niewiałomość i błędne 


informacye główną odgrywają rolę — a z ty-| gniem we 


karby, nie rznoiło na nie cywilizacyjnego po- 
kostu; w każdym razie oświeca opinię, której, 
jeśli nigdy, to zwłaszcza w dzisiejszych parla- 
mentarnych czasach lekceważyć nie wolno; 
przyczynia się w wielkiej mierze do usunięcia 
rozgałęzionych aż do zbytku przeciw nam prze- 
sądów ; zjednaóby nam mogło i przywrócić mo- 
skutek rozmaitych okoliczności — 


Anglii, Włoszech, nawet 


rencyi, 


mi nieprzyjaciółmi można i trzeba do walai | w Niemczech, dziś ledwie nie ledwie gdzieś je- 


wystąpić. 

Czy trzeba; czy informowanie opinii o 
naszych bólach, o zadawanych nam ranach, 
o istniejących n nas stosunkach ma istotne, 
praktyczne jakieś znaczenie; oczy pomaga, czy 
szkodzi, Gzy może żadnego wpływu nie wywie- 
ra? Ostatnią z tych hipotez s góry każdy musi 


lub Norddeutsche Allgemeine Zeitung; zaręczają, | odrzucić, kto wie, czem dziś jest prasa, jaką 
że w szerzących się wieściąach o utrudnieniach | odgrywała i odgrywa rolę w walkach tcozo- 


szcze pod popiołem tlejącą, 
głyby i inne racye i powody ; wyliczo- 
ne tn, skdzę, wystarczą, tem bardziej, że w za- 
sadzie nikt właściwie potrzebie tej nie zaprze- 
cza. Praktyczniejsze — właściwie mówiąc — 
jedyne pytani; Jakiemi drogami informować, 
o ozem, jak? 
Każdemu, kto miał trochę do czynienia 
z zagranicznymi dziennikarzami (a cóż mówić 


pracować powinno wytrwale nad zjednoczeniem 
wszystkich sił narodu i bezwzględnie wykazy- 
waó wszelkie zło i dobro. 

Dyskusya w dziennikarstwie jest niezbę: 
dną, bo ono nią żyje. Jednego zdania dzienni- 
karstwo mieć nie powinno, bo do prawdy do- 
chodzi się drogą sporu. Lscz dyskusya ta nie 
powinna być bardzo drobiazgową, spory nie 
powinny być osobiste. Gdy dziennikar- 
stwo zasad tych trzymać się bądzie, przyniesie 
pożytek narodowi i Ojczyźnie. 

Preleganta nagrodzono hucznymi okla- 
prami. 

Sekretarz zjazdu p. Marauowioz zdał spra- 

wę z czynności sekcyi. Zaznaczył, iż wszystkie 
sekcye wyczerpały materyał przygotowany 
przez komitet zjazdu i powzięły odpowiednie 
uchwały, które odczytał. 

Najważniejsze uchwały ar sekoya 
oświaty ludowej, gdyż zaznaczyła niemi, jak 
powinny być traktowane sprawy ludowe w pi- 
smiennictwie lndowem. Przedstawiła Ona zja- 
zdowi następujące uchwały : 

Zjazd uznaje, że w obscnam położenia na- 
rodowem jest najpierwszym obowiązkiem piś- 
mienniotwa ludowego dążyć do wyrobienia u 
ludu poozucia narodowego, oraz zrozumienia 
praw i obowiązków obywatelskich. 

Zjazd oświadcza, że dziedzina oświaty la- 
dowaj i pracy nad uobywateleniem ludu nie 
jest właściwem polem do sporów partyjnych 
i nie powinna być naduływaną jako narzędzie 
dla oslów stronnictw ; dalnj uznaje, że piśzaien- 
niotwo popularne powinno dostarczyć ludowi 
jak najwięcej przedmiotowych wiadomości tak 
z zakrasu powszednich potrzeb życia praktycz- 
nago, jakoteź z zakresu wiedzy i życia publicz- 
nego. Wreszcie, że piśmienniotwo ludowe nie 
powinno naruszać tradycyjnych nczuć religij- 
nych i pojęć społecznych ludu, jeżeli nie chce 
go sprowadzić z drogi narodowej. Literatura 
ludowa przeznaczona do kształcenia luda, po- 
winna odpowiadać s'anowi nauki współczesnej 
bez jej obcinania i fałszowania. Inastytucye pu- 
bliczne, subwencyonowane z fandaszów, któ- 
rych celem jest szerzenie oświaty ludowej, nia 
powinny służyć żadnemu strouniotwn, lecz 
rtwierać pracę wszystkich organizacyi, dą- 
żących do kształcsnię ludu, w miarę ich rze- 
telnej precy i osiągniętych "rezultatów. 

W interesie rozwoju, poczytności i spo- 
łecznego wpływa organów piśmienniotwa ludo- 
wego pożądana jest dacentralizacya ognisz re- 
dakoyjnych. Łatwość zakładania drukarń i pism 
ludowych jest waruukiem poł i TANAAN roz- 
wój oświaty ludowej — specyalnie zaś w za- 
stósowaniu do ludności polskiej pod panowa- 
niem austryackiem, pożądaną jest prawodawcza 

miana ustępu igo art. 15 ordynacyi przemy- 
ałowej w kierunku zapewnienia wolności prze- 
mya drukarskiego i księgarskiego. 

Zjazd uznaje potrzebę wydawnictwa, za- 
znajamiającego lud z dziełami znakomitych pi- 
sarzy polskich, o ile dzieła te są zrozumiałemi 
dla ludu i przyczynić się mogą do podniesie- 
nia oświaty i moralności, i wyraża przekona- 
nie, że dzieła te, dobierane starannie, po doko- 
nanin zmian nieuniknionych, powinny być zao- 
patrzone niezbądnemi objaśnieniami i że ce- 
na tych wydawnictw powinna być możliwie jak 
najniższą. 

Zjazd uznaje potrzebą zwrócenia bacznej 
uwagi na kształcenie robotniczej ludności prze: 
mysłowej po miastach i miejscach fabrycznych. 
W końou zjazd oświadcza jeduomyślnie, że epra- 
wę ludności polskiej na Szląsku, tj. zachowa- 

nie jej polskiej narodowości i szerzenie tam 
oświaty na podstawie narodowej uważa za spra- 
wę oalego narodu i społeczeństwa polskiego — 
w szczególności zs8 uważa stałe i systemąty- 
czne popieranie stowarzyszeń, w tym celu na 
Szląsku istniejących, za obowiązek prasy .pol- 
skiej i esłego społeczeństwa polskiego. 

Po odczytaniu tych wniosków dr. Małecki 
udzielił głosu posłowi Męciń skiemu, któ- 
ry oświadczył, iż dr. Stanisław Has sew io z, 
lekarz praktykujący w MKarlsbadzie, ofiarował 
10.000 złr. na popieranis oświaty ludowej na 
Szlązku austryackim. Ziabranie oświadczenie to 
przyjęło huczaymi oklaskami, a na wniosek dra 
Małeckiego uchwalono jednomyślnie szozodre- 
ma ofiarodawcy wyrazić podziękowanie i wdzię- 
Gzność za hojny dar. 

Sekoya literacka uchwaliła następujące 
wnioski: Zjazd wyraża opinię, iż należy dą- 
żyć do ukrajowienia teatru polskiego we Liwo- 
wie, ku czemu w pierwszym rzędzie nieodzownym 
jest warunkiem budowa nowego teatru kosziem 
miasta; ił należy dążyć do wytworzenia ta- 
kich warunków organiząacyi, któreby rozwojo- 
wi sceny sprzyjały. 


dopiero o niedziennikarzach 1) wiadomo dobrze, 


Zjazd żąda uznania mielnie / Zjazd bądawiznaniaaŚkA 1) iż tear ie 
ski lubo niewyłącznia ala głównie i przade- 
wszystkiem istniaja dla sztuki polskiej; 2) ż» 
dobro sztuki oraz żywotna interesy społeczsń- 
stwa winny być kiadziona ponad względy ka- 
sowe 3) ża obowiązkiem scen polskich jest da = 
wab łatwo przystępae pole do rozwoju wyższych 
rodzajów sztuki; 3) ża radakcya winay bacznie 
czuwać nad działaniom krytyki, ukrócić ją 
szybko i energicznie, szoro okaża się, Ża Ona, 
czy to przez grymaśną hipsrkrytykę, Ozy przez 
podejrzaną i stronniczy pobłażliwość, czy p'zaz 
względy osobists szkodzi iuterae30m prawdziwej 
sztuki. 

Resztą wniosków sekcyi litarsokioj i wnio- 
ski nchwalocych przez sekcyę językową podali- 
śmy w sprawozdaniach z obrad sekoyjnych. 

Sekcya językowa, opró:z wniosków jak 
przez nas podanych, uchwaliła jeszoza następ - 
jące razolnucye: Zjazd wyraża przekonanie, że 
należałoby w grometykach i wypisach szkol- 
nych polskich KD vp także żywioł gwa- 
rowy polski; ża byłoby pożądanem ułożenie i 
wydania słownika ortografioznago, któryby na 
podstawie uchwał ostatecznie przez Akademię 
uwmiejątucci w Krakowia powziętych, przed- 
stawił pisownię w sposób przystąpuy i zrozu- 
miały. 

Po przyjąciu tych uchwał do wiadomaści, 
postanowiło zebranie urządzenie przyszlego 
zjazdu i wybrania miejica na zjazd przyszły 
poruczyć komitetowi urządzajądema zjazd tera- 
źalejszy. Na tem wyczarpano porządsk dziea- 
ny i przewodniczący zamynął posiedzenie. 
W imienin zebranych dr. Piotr Chmielówski 
podziękował dr. Małeckiomau za przewednicżwo, 
a dr. Karłowicz komitetowi zjazdowsmu 54 
urządzonie zjazdu. Po posiedzeniu wszyscy 
nczestuicy zjazdu fotogiefowali się. 

Zjazd zakończył sią bansieiem, który od- 
był sią w hali muzycznej na placu wystawy. 
Do stołów zasiadło około 300 osób, a między 
nimi ks. a'cybiskąp I:sakowicz, posta Vrohlie- 
ky, Jellinek, poseł Michejda, posłowia do par- 
lement niemieckiego Możty i Gagielski, kas. Sa- 
pieka, dr. Malecki, Ot. hr. Badeni, de. March: 
wioki, ks. Jan Badani, Abgar-Soltan, p. Go- 
ieyski, Szozepanowski, Roszkowski, Wojciech 
hr. Dzieduszycki iw.i. 

Szereg tosstów roznoczął dr. Małacki toa- 
stem na oześć Casarza Franciszka Józefa, pod 
którego berłem Polacy swotodnie mogą się roz- 
wijaó. Zebrani okrzyk ten z zapałem trzykro- 
tnie powtórzyli. Nastąpnia uwiadomił dr. Ma- 
łecki zebranych, iż poeta Vrohlicky napisał 
wiersz p. tyż. „Polonia“, do którego natchnął 
go obraz Styki „Polonia“, umieszczony w lwow- 
skiej sali ratąszowej i prosił postę, by zechoiął 
wiersz swój odczytać. P. Vrohliaky nczynił za- 
dość temu życzenia i odczytał swój prześliczny 
poemat. Treścią jego, iż Polska pracując wy: 
trwale, podnosi się i że wkrótca zaświta jej 
trzecia doba, doba wolności i rozkwitu. Poetę 
nagrodzono hnoznymi oklaskami. Muzyka za- 
grała „Jeszoza Polske nie zginęła“ i „Kde do- 
MOV mój“ a zebrani stojąc wysiuchali obu tych 
hymnów. Ks. Sapieha pił na cześć Warsza- 
wy i gości z pod rosyjskiego zaboru. 

Poseł szlązki Michejda w długiem 
przemówieniu podnosił zasługi Koła polskiego 
i sejmu galicyjskiego około Szlązka. Nawią- 
zując swe słowa do uchwały sekcyi oświaty 
ladowsj, która zaznaczyłn, iż sprawą ludności 
polskiej na Szlązku, uważa za sprawą cale- 
go narodu i «+połeczeństwa p.lski>go, ptd- 
niósł mówca, iż Koł» polskie wiela dla Śzlązza 
zrobiło. Dzięki jeg» staraniom, dziś na Szlązzu 
w sądach i wszystkich u:zęłach aż do rządu 
krajowego można wnosić podania i przemawiać 
po polska, język polski jest językiem obo- 
wiązkowym w seminaryum cieszyńskiem i t. 
Szlązk, mała kraina, wie dobrze, ża Koło pol- 
skie dla niej nia moża zmieniać swej polityki, 
wie dobrze, ża dziś gwaitowhością nie zdziałać 
nie można, że roztropnością i oględaośsią da- 
leko więcej pozyszuje się, dla tego też 
wdzięczni są Szlązasy Kołu polskiemu, za 
wszystko to, co dla nich zrobiło i ufają, ża 
ich i nadal z pod swojej opieki nie wypuści. 
W dalszym wciąga dowodził mówca, ża sajm 
galicyjski i Wydział krajowy ró znież wiele 
świadczą dobrego Szlązkowi. Przemówienie 
swe zakończył pan Michejda toastem na 
cześć Koła polskiego, sejmu'i W;działa kra- 
jowego. Następnie p. Parczewski wzaiósł 
toast na cześć Lwowa, p. Motty na . Gzaść 
ka. Sapiehy, Wojciech hr. Dzie duszy oki 
na czesć Warszawy, p. Romanowicz na 
cześć gosi z Wielkopolski, pan Męciń- 
ski w ręce posła Michejdy na ozaść Szląza- 
ków, dr. Marchwioki na cześć dzien- 
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ale absolutnie nie znają tła, na którem się roz- 
winęły. Chętniejsi pytają o niemiecką, franca- 
ską książkę, w którejby treściwie i przedmio* 
towo spisaną bjła historya nasza z ostaśnich 
lat kilkunastu. Co im na to odpowiedzieć? Nio 
innego, jak, że książki takiej nio ma. Jest parę 
broszur, parą rozpraw — których, mówiąc na: 
wiasowo, niekoniecznie w księgarniach dostać 
łatwo; — ała broszury te trakiują pew'en tyl- 
ko punkt np. o paszportach dla duchowieństwa, 
o dawniejszych prześladowaniach Unitów, 0 po 
znańskim kulturkampfie ; pisane są w ogóle dla 
oudzoziemca ze zbyt wyraźnie polskiego punk. 
tn widzenia, z pewną, dającą się wyrozumieć, 
ale rzeczy szkodzącą goryczą; & co najważ- 
niejsza , nie dają całości obrazu i przeczytaw- 
szy je cudzoziemiec, albo nie wiele co zrozu- 
zmie, albo powie: „To nadużycia kilku jedno- 
stek“; albo rzuci bez ceremonii słowem: Prze- 
sada! Fantazya ! 

Zagraniczny dziennikarz potrzebowałby 
pewnego rodzaju słownika o sprawach naszych; 
pewnego, aby się tak wyrazić — szkolnego 
podręcznika, na który — ze stanowczsm wy- 
kluczenie.n wszelkich frazesów, wszelkich, choć 
skądinąd najbardziej usprawiedliwionych uty- 
skiwań, żalów, a tem bardziej szydarstw, — 
złożyłyby się najgłówniejsze rozporządzenia 
władz, krótki opis istniejących ureądzeń, naj- 
główniejsze, wątpliwości niepodlegające fakta. 
Wydanie takiego podręcznika w kilku języ- 
kach, dsjmy na to: niemieckim, angielskim, 
francuskim, azeskim — to pierwszy nieodzo- 
wny krok do zainteresowania zagranicznej opi- 
nii naszą sprawą. Jak żądać od meksykańskie- 
go, a choóby i paryskiego redaktora, aby pisał 
n. p. o ucisku języka w Wilnie, kiedy on nie 
bardzo wie, co to Wilno, co to Litwa, nie ma 
wyobrażenia, że istnieje jakiś litewski jązyk, o 
polskim myśli, że od rosyjskiego różni się tyl- 
ko o tyle, o ile akoent normandzki różni się 
od paryskiego l... 


szawy korespondancyę, a co dwa tygodnie k:o- 
nikarskie artykaliki. Co ianego, jeżeli w naj- 
nowszym miesięczniku, dwatyg;dniku, znajdzie 
rozprawę, którą skróoiwszy, ozatrzy wszy odpo- 
wiedniem preludyum i finalem, moża podać czy 
w fejletonowym odotaku, czy na pierwszej, na 
drugiej, nischby i na szóstaj, na siódmej stro- 
nicy! — Przypomnę tn tylko ogiaszan» pzzaz 
ks. Chotkowsaiego artykuły w monashijszich 
n Historisch- Politische Blatter, które obiegły pra- 
sę nis.nieską, hoiendersfą, ' belg jską, Krótka 
literacko-pohtyczna rozprawa o Krasiński, u- 
mieszozona w barcelońskim przaglądzie: „La 
Cienca Christiana“; w tem samam Pia wy- 
drukowany opis uroczystości jubileuszowych 
odsieczy Wiednia, zwrócił uwagą pewnej ozą- 
ści hiszpańskiej prasy na nasze siosuaki. Opis 
kroskiej rzezi wywarł za pośrednictwem „Mon- 
iha“ wie mała wrążenis w angielsiej publicz- 
styce, A cóż dopier: a gdyby podobne, gdyby 
na szerszą skalio skreślona artykuly przedoszuć 
się mogły d) wielkich miądzyawrodawych prze- 
glądów londyńskich, paryskich, waszyngtoń-, 
skich! ze jsdaym zama ham w padlyby nieshy- 
baie w nastawioną sieć setki tygodników, dzien- 
ników, dzienniczżów. 

Swoją drogą sieci nastawiając i wądkami 
gardzić mie trzebę ; wyprowadzając do boja sr- 
tyleryę poważnych rozpraw, nie zapomiaać, że 
właściwą opinię tworzą dzienniki, dzienntozki, 
których redakcyom nia zawsze się chce rozə- 
nać, jakiebądź obszerniejsze pismo (o książkach 
już nie mówiąc) ; które z natury rzeczy — choó- 
by je Polska 1 Polacy akarątnie tyle obohodzi- 
li, co księżycowi mieszkańcy, — z przyjemnością 
jednak pochwalą się orygiaalną koresponden- 
cyą z pod północnego biegana — z tem wię- 

szą przyjemuością, ża niestety | mokemy się 
z niemi nieraz podzielić bardzo efektownymi 
nowinami. 
(Dokończenie nastąpi), 
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dziennikarzy na cześć dra Marohwickiego, pan 
Platon Kostecki po pięknej przemowie 
wypił zdrowie Kornelego Ujejskiego. 
Grorayski wzniósł zdrowie naszych 
pobratymców Czechów i ioh przedstawicieli na 
zjeździe pp. Vrohlickiego, Jelicka. P. Jelinek 
pił na cześć polskich literatów i dziennikarzy, 
p. Szezepanowski wzniósł hucznymi o- 
klaskami przyjęte zdrowie Polek, p. Star- 
kel pił na cześć komitetu zjazdowego, dr. 
Ostaszewski-Barański pił zdrowie dra 
Kubali i p. Zajączkowskiego, a szereg toastów 
ząkończył dr. Kubala toastom „Kochajmy się.“ 
Na tem o godzinie '/,10 uczta się zakończyła. 
| Podezas bankieiu przygrywała muzyka 30 pp. 
pod batutą kapelmistrza p. Bolla. 


Zjazd lekarzy i przyrodników. 

Dziś rano o godzinie 10 rozpoczęły się w 
hali muzycznej na placu wystawy obrady zjazdu 
leksrzy i przyrodników. Sala przepełniona była 
szczelnie publicznością, wśród której wiele pań. 

Posiedzenie zagaił protomedyk dr. Meruno- 
wicz. Powitał w serdecznych słowach zebranych, 
podniósł, iż zjazd zaczyna się pod dobrą wróżbą, 
bo w październiku otwarty zostanie we Liwo- 
wie fakultet medyczny. Następnie w imieniu 
Wydziału gospodarczego Zjazda zaproponował 
ma prezesów bonorowych Włodz. hr. Dziedu- 
szyckiegć, prof. dr. Teichmanna, dra Fr. Ho- 
szarda, na prezesa rzeczywistego prof. dra Igna- 
oego Baranowskiego z Warszawy, na zastęp- 
ców dra Augustia Kwaśnickiego z Krakowa, 
dra Ludwika Krzyżagórskiego z Wrześni, dra 
Teodora Danina, dra Wł. Gosiewskiego z War- 
szawy, na sekretarzy dra Ludwika Garanow- 
skiego idra Witolda Szumlańskiego z Warszawy, 
prof. dra Szemiradzkiego i dra Zakrzewskiego 
ze Lwowa. 

Na drugie posiedzenie ogólne wybrano 
prezesem prof, dra Obalińskiego z Krakowa za- 
stępcami jsgo dra Saumana z Torunia, dra 
Witkowskiego, Znatowicza, Szymańskiego, se- 
kretazzami drów Schrama, Wład. Niemiłowi- 
cza, Sierpińskiego i Zubera. 

l. br. Dzięduszycki i prof. Ba- 
ranowski podziękowali serdecznie za wy- 
bór. Prof. Baranowski wspomniał w przemówie- 
niu swsm o pierwszym inicyatorzs zjazdów le- 
karskich śp. drze Adryanie Baranieokim i po- 
święcił mu kilka słów gorącego wspomnienia. 
Podniósł, iż dr. Baraniecki przez założenie mu- 
zeum naukowego w Krakowie przyczynił się 
wislce do rozszerzenia oświaty wśród kobiet 
ale nigdy nie pozwalał, aby kobieta schodziła 
ze stanowiska i zadeń wyznaczonych jej przez 
przyrodę, x zadań zarakniętych w ognisku 
rodzinnem (Oslaski). W końcu wezwał mowsa 
zebranych, aby pamięć tego męża nozoili przez 
powstanie. 

Dr. Hoszard powitał zebranych w imie- 


wizorycznych adjanktów podatkowych: Jana Dya- 
czyńskiego, Tadeusza Witowskiego i Mikołaja Kor- 
dasiewicza, praktykantów podatkowych: Franciszka 
Sołtysa, Franciszka Kalika i Jana Gędzierskiego, 
prowizorycznego adjunkta podatkowego Leona Lo- 
szkę, praktykantów podatkowych : Ludwika Stiebe- 
ra, Juliana Rusine, Władysława Tyszarskiego, Bro- 
nisława Dubielowskiego, Ludwika Skielskiego i Bro- 
nisława Kulińakiego adjanktami podatkowymi w XI 
klasie rangi. PI, À 

Doktorat prawa otlzymat na uniwersytecie 
lwowskim p. Ernest Adam, rodem za Lwoya. 

Wydział krajowy zamianował asystenta p. 5ta- 
nisława Sobolewskiego oficyałem kasowym. 

Pożar baraków. Dziś runo o godzinie siódmej 
zapaliły się dwa drewniane baraki wojskowe na 
placu Jabłonowskich i obydwa Spłonęły. W barakach 
tych stała obrona krajowa. 

Dyrekcya ruchu kolol państwowych prosi 
nas o cgłoszenie tastępującej notstki: 

W ostatnich czasach z przyczyny licznego od- 
wiedzania wystawy krajowej wpływa do tutejszej 
c. k. Dyrekcyi ruchu nadzwyczaj wiele podań o 
zniżenie ceny jazdy kolsją. Podania te nie mogą 
natychmizBt być załatwione, gdyż większy ruch te- 
goroczny daje wogóle więcej do czynienia, m zresztą 
przedewszystkiem sprawy należące do właściwej 
administracyi kolejowej muszą być załatwione i nie 
mogą być odkładane na korzyść podrń o zniżone 
karty, których tylko przez grzeczność się udziela. 
W celu uniknienia często daremnego trudzeunia się 
do odległej od miasta  dyrekcyi ruchu, zawiada- 
mia się P, T, publiczność, że w przyszłości na za- 
łatwienie podań o zniżenie ceny jazdy koleją można 
liczyć w przeciągu dzi 8 od czasu wniesienia po- 
dania, jak to od dawns przy innych zarządach kolei 
prywatnych n. p. północnej, południowej i innych 
się praktykuje. Wcześniejsze zgłaszanie się po w 
mowie będące legitymacye będzie zatem bezcelowe. 

Dla wdów I sierót po najuboższych uczędni- 
kach sądowych okręgu lwowskiego są do rozdania 
zapomogi z fondacyi jubileuszowej. Podania wnosić 
do namiestniotwa. 

Zastrzelił się w Wiedniu major 14 pułku ar- 
tylaryi fortecznej imieniem Czakowski. Od dnia, w 
którym ów niesłychany grad poranil ćwiczącą Bię 
na polach Simmeringen artyleryg, 8. p. Czakowski 
wpadł w niezwykle posępne usposobienie. Dywi- 
2Y% najbardziej poranioną gradera, dowodził właś- 
nie cn. 

Niewłaściwe forum. Akademia umiejętności 
otrzymała w roku 1889, na konkurs im. S. B. Lin- 
dego dzieło p. St Ramułta „Słownik języka po. 
morskiego czyli kaszubskiego“. Referenci Akademii 
pp. A. Małecki i L. Malinowski wytknęli tej pracy 
pewne niedostatki, która autor w ciągu trzech lat 
następnych: usunął, poczem Akademia wydała to 
dzieło swym nakładem. W r. b. p. Matusiak umie- 
ścił w Przeglądzie powszechnym poważną rozprawę, 
w której zaruncił p. Bt, Ramułtowi trzymanie się 
wyłącznie Źródeł czeskich i rosyjskich, opracowa- 
nych tendencyjnie, w duchu  panslawistycznym, 


niu kraju, p prezydent Mochnao kiwimie- |s czego wynika, iż polski autor akceptuje pansia 


niu miasta, ks. Sapieha w imieniu komite- 
tn wystawy, rektor dr. U wikliński w imie- 
nin uniw. lwowskiego. 

Następnie odczytano telegramy które na- 
deszły na zjazd, między innemi od JE. dra 
Majera, min. Madejskiego, od warszawskiego 
Tow. lekarskiego, Tow. przyj. nauk w Pozna- 
niu, redakcyi pism lekarskich itd. Na wniosek 
Wł. hr. Dzieduszyckiego uchwaliło zebranie 
| wyslaó telegram do Krakowa do JE. dr. Majera. 

Z kolei prof. dr. Teichman wygłosił od- 
czyt: „O ogólnych stosunkach mózgu ozłowie- 
ka“. Prelegent skreślił dzieje badań mózgu 
ludzkiego przez anatomów od czasów najda- 
wniejszych i zaznaczył, iż mimo najskrzętniej- 
szych badań dotąd jeszcze nie zbadano woale 
badowy i istoty mózgn. Opisano go dokładnie, 
zbadano chemicznie, odważono ile ma soli, wo- 
dy, gazów i te d, a mimo tego mózg jest do- 
tąd czemś zupełnie nieznanem. Anatom we- 
źmie kilka mózgów i powie, że wszystkie są 
prawidłowe, tymczasem jeden z nich na- 

© leżał do wielkiego uczonego, drugi do człowie- 
ka o nader niskiej inteligencyi. Dlaczejzo oba 
ta mózgi prawidłowe tak różne wywoływały 
skutki nie wiadomo, anatom w obeo tej zagadki 
staje zupełnie bezradny. Próbowano już najroz- 
maitszych sposobów badania mózgu, wszystkie 
jedaak do niczego nie doprowadziły. Mówoa 
umiał dać sobie radę we wszystkich działach 
anatomii, mózg atoli zawsze nastręczał mu jak 
największe trudności. 

"Teraz postanowił mózg badać zupełnie in- 


wistyczne poglądy Rosyan i Czechów na rosyjskie 
pochodzenie Kosznbów., Z tej nankowej Krytyki, 
która mogła być trafaą lub mylną, ale w każdym 
razie była utrzymana w tonie grzecznym, wysnuły 
niektóre pisma publiczny zarzut Akademii umio 
jętności, iż szerzy panslawizm i Kaszubów wydaje 
Rosyanom. Ala po gruntowej odpowiedzi jen. sekre- 
tarza Akademii, przesłanej jednemu z tych pism, 
obarczających naszą Akademię takim zarzutem, 
sprawa powinna była byó uważaną za wyjaśni „ną, 
Tymczasem podniesiono ją całkiem niepotrzebnie w 
gekcyi dzienmkarskiej literackiego zjazdu, a podnie- 
siono w obronie pana Bt. Ramułta, zaś ostro potę- 
piając p. Matusiaka. Jak można było mówić o tem 
w gekcyi dziennikarskiej, zgoła nie rozumiemy. 
Mówcy : pp. Bartoszewicz, Romanowicz, ks. Badeni 
słusznie dowodzili, że forum zjązda bardzo jest nie- 
odpowiednie do poruszenia takiej Sprawy, wymaga” 
jącej spokoja. Coby to było, gdyby wszyscy po” 
krzywdzeni lub uważający się za pokrzywdzonych, 
autorowie, spory swe przed zjazd wytaczali, Da 
tego najadatniejsze są pisma publiczne, nie grono 
koleżeńskie wyrażające po koleżeńsku oburzenie i 
wydające wyrok nie posłuchawszy nawet (obecnego 
w tym Semym gmachu) oskarżonego p. Matusiaka, 
Wogóle z rozmów z bardzo licznymi członkami 
zjazdu, jak z całego przebiegu obrad w tym kie- 
runku w sekcyi dziennikarskiej wynieśliśmy wraże- 
nie, że sposób poruszenia tej sprawy i oryginalna 
obrona dzieła pana Ramuita, ogólny a niekoniecznie 
miły wydawała podziw. Oczywiście sprawa ta do- 
maga się dalszego wyjaśnienia, tem bardziej, że jak 
wczoraj głyszehśmy z ust bawiącego w mieście na» 
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program. 


Z sezonu kąpielowego. Ds 20 b. m- przyby” í 


ło do Zakopanego 1600 osób. 

Gwiazdki z nieba. Z Chyrowa nam piszą o 
RBastępojącem oryginalnem zdarzenia: We środę dnia 
18 bm. o drugiej po południa przy zupełnie spokoj- 
nem powietrzu lunął w Chyrowie deszoz, który trwał 
pół godziny. Po deszczu zaczęły kary bardzo skwa- 
pliwie coś zbierać ze ziemi. To zwróciło uwagę nie- 
których mieszkańców. Okazało się, Że z deszczem 
spadły drobne gwiazdeczki. Jednę taką gwiazdeczkę 
załączam. Gwiazdeczki te mają smak ciasta. (Isto- 
tnie otrzymaliśmy jednę taką gwiazdką, Ma ona 
trzy milimetry średnicy, jest sześcioramienną, zu- 
pełnie prawidłowo zbudowaną, a w środku posiada 
maleńkie zagłębienie. Przyp, red.) 


Anarchiści w Pradze. Donoszą z Fiagi co 
następuje: Aresztowania z powodu rzekomego spisku 
anarchistycznego trwają dalej. Dotychczaa uwięziono 
12 osób. W piątek urządzono w dwóch domach od- 
ległych od miasta, koło cmentarza wolszanieckiego, 
istną obławą. Około 60 policyanków osaczyło oba 
domy. Urzędnicy i policyanci, zaopatrzeni w ostrą 
broń, wkroczyli do wnętrza, skuli ośm obecnych tam 
osób i cdprowadzili do komisaryatu. Między uwię- 
zionymi znajduje się robotnik Morewetz, którego nie- 
dawno policya z powodu propagandy anarchistycznej 
z Wiednia wydaliła. Skonfiskowane papiery i przed- 
mioty stanowią wielki materyał, obciąłający uwię- 
zionych. Zdeje się, że w wypadku niniejszym wpadła 
policya ra trop tesjnego związku, mzjącego na celu 
fabrykecyę bomb. Uwięzionych odstawiono do sądu 
karnego i przesłuchano około 80 świadków. 

Komitet obywatelski dla przyjącia Poznań- 
czyków, Czechów, Bułgarów, tudzież Węgrów i Sto- 
warzyszenia Polaków, którzy gremialnie zwiedzać 
będą naszą wystawą, ukonstytnował się 17 bm. wy- 
biersjąc przewodniczącym p. Aleksandra Getritza, 
zastąpcą p. dr. Władysława Dalębę, sekretarzem 
p. Adolfa Massila. 

W skład komitetn ściślejszego wchodzą oby- 
watele pp. Karol Basz, Franciszek Głodziński, Jan 
Ihnatowicz, Platon Kostecki, Dr. Roman Kulczy- 
oki, Bolesław Mikuliński, Wacław Masłowski, Dr. 
Oataszewski Barański, Antoni Przyszlak, Henryk 
Bewakowicz, Dr. Zygmnut Skowroński i Julian 
Smalawski, Komitet ten działa wspólnie z dēle- 
gatami Rady miejskiej w tym cela wybranymi, by 
godnie przyjąć rodaków i przedstawicieli pobra- 
tymczych i sąsiednich nam narodów. 

Pierwsza wycieczka Czechów zjedzie do Lwo- 
wa 29 lipca, uczniowie gimnazyalni z Poznania 
81 lipos, Węgrzy i Polacy z Budapesztu 15 sier- 
pnia. Pogłoski więc, że Węgrzy już 26 lipca do 
Lwowa zjechać mają, są bezpodstawne. Obywa- 
telski komitet obszerniejszy odbądzie posiedzenie 
25 lipca dla ostatecznego zatwierdzenia programu 
przyjęć i dla podzielenia eię na sekcye. 

Z życia w Rymanowie. Piszą nam z Rymano- 
wa: Prawdziwie błogie chwile spędzamy w tym uro- 
czym zakątku. Widok cudownej przyrody, pogoda 
piękna, rozlana dokoła balsamiczna woń lasów szpil- 
kowych.. wszystko to składa się na zadowolnienie 
i miły spokój dla kuracynszów, pragnących wytchnie- 
nia po całorocznej pracy i odzyskania zdrowia przy 
pomocy wód tutejszych, iście cudowne skutki wy- 
wierających. Spokój! Jakieżto ponętne słowa dla 
Lwowian i mieszkańców innych dużych miast, pel- 
mych Bkwaru i kurzu, To też wszyscy, którzy pra- 
gną a mogą uciec z większych miast i od zwykłych 
swych zajęć, niech przybędą do Rymanowa. Tu 
znajdą wytchnienie prawdziwe, tn w tym niebiań- 
skim spokoja zaczerpną sił do dalszej pracy. Kto 
zaś lubi się bawić, ms wieczorki z tańcami, wy- 
cieczki dalsze i dość liczne towarzystwo. 

Zakład po zeszłorocznej klęsce został nietylko 
odnowiony, ale i pięknie przyozdobiony, wszędzie 
wzorowy porządek, mogący nawet wybredne wyma- 
gania zaspokoić; a pracuje nad tem z niesłychaną 
gorliwością młody gospodarz, obócny właściciel ga- 
kładu rymanowskiego Jan hr, Potocki, który przy- 
tem zjednywa sobie serca wszystkich kuracyuszów 
i kuracyuszek nadzwyczajną uprzejmością, gościnno- 
cią i gotowością spełniania życzeń awych gości. 

We czwartek, tj. 19 bm. byliśmy świadkami 
bardzo podriosłej i uroczystoj chwili, mianowicie 
powitania leczniczej kolonii, które od 8 lat rok ro- 
cznie przyjeżdża do Rymanowa. Gdy kilkanaście 
wozów, ustrojonych w chorągiewki barwy  narodo- 
wej, zajechało z dziatwą przed pawilon kolonijoy, 
zebrana bardzo licznie publiczność z czcigodną hr. 
Potocką na czele, powitała entuzyastycznie małych 
kolonistów. Gdy się następnie w porządku uszyko- 
wali, stanął przed nimi p. Jan Potocki i pełen 
uniesienia, w gorących i serdecznych słowach za- 
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zę granicą, to takie nabrałem stosunki w Świecie 


artystycznym, co pan nie uwierzy. -Naprzykład z 


kompozytorem tych skoczków... co pan wie... tych 
pajaców, z Leoncavallem, to ja jestem na „ty*— ja 


mu mówię zwyczajnie „Laon“, a en mi mówi „Moritz“. 
Także ogłoszenie. - >- = - 
„Firma Iks i S-ka ma zaszczyt zawiadomić, 


iż magazyn jej po raz trzeci z rzędu okradany jest 


przez złodziejów, Świadczy to bez wątpienia o cbf- 
tości i dobroci naszych towarów“. -- 


Odpowiedź Redakcyi. Wielebny ks. A. Hoch- 
ecker w Iwoniczu, Nie otrzymaliśmy nic. Prosimy 
uprzejmie o nadesłanie jeszcze rez tego pisma. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct. 


Sport. 
Wyścigi konne w Serajewie. 
' Dnia 15 i 17 lipca. 

Główną nagrodę cesarską 40000 ko:un, mete 
2400 metrów, wygrała T. hr. Fosteticsa klacz kaczt. 
4letnia „Dornröschen“ po Fóneku od Dirndl. Drugą 
była W. hr. Forgacha klacz kasztąnowata 4letnia 
nBzelvósz*, Totalizator płacił 10 za 5. Biegało koni 
8, między nimi 4 krajowe bośniackie, 

Nagrodę miasta Serajewa 6000 koron, bendi- 
cap, meta 2000 metrów, wygreł Z. br. Uechtritza 
ogier guiady 4letni „Alag“ po Doncasterze od Ais- 
logy; drugim był T. hr. Feeteticsa ogier gniady 
letni „Ashford“. 

Najważniejszą nagrodę drugiego dnia 20000 
koron, handicap, meta 1600 metrów, wygrał znowu 
Z. br. Uechtritza ogier gniady 4letni „Alag“, Dru- 
gim był F. ks. Auersperga ogier kasztanow. Dletni 
„Tarm*, Trzecią była F. Scazighiny klacz gniada 
4letnia „Volosca*. Totalizator płacił 25 za b. 

O nagrodę Bosny, 5000 koron, meta 1800 m. 


Wiesz pan eo, od czasu, jak bawię z i Felegramy „Przeglądu“. 
| 


Mendelhof (w Tyrolu) 23 lipsa. Cesarzowa 
przybyła tu na kilkunastodniowy pobyt. 

Rzym 23 lipsa. Ssnat odroczono na nieo: 
graniczony GZRS, 

Posel Bonghi cgłasza w Fanfullt, że ani 
on, ani prezydent Casimir-Perier » w rozmowia 
swej, komeatowsanej 'w różny sposób przez 
dzienniki, nie mówili nie o trójprzymierzu. 

Londyn 23 lipca. Do biura Reutera dono- 
szą z Szangaja, że obiega tam pogłoska, iż 
Chiny wypowiedziały już wojnę Japonii. Sts- 
nowczej wiadomości jeszcze nie ma, gdyś skut- 
kiem powodzi przerwana jest komunikacya te- 
legraficzna “z Pekinem. Wypowiedzenie woj- 
ny nastąpić miało z tego powodu, że rząd ja- 
poński pod żadnym warunkiem nie choe się 
zgodzić na żądanie Chin, ażeby japońskim 
okrętom wojennym nie woluo było zawijać do 
portów chińskich, które na mooy traktatów o- 
twerto dla okrętów oboyoh państw. 


Z Yokchamy donoszą do biura BRsutera, 
żs usposobienie ludności japońskiej jest bardzo 
wojownicza, i że 12.000 wojska chińskiego u- 
dało się do Korei. 

Angielskie i amerykańskie okręty wojenne 
krążące po wybrzeżach Korei wysadziły na ląd 
swych żułnierzy, aby strzegli poselstw w gto- 
licy Korei, Socal. i 
Í Rzym 23 bpoa. Do „Ajenoyi Stefanisgo“ 
| donoszą z Kaszali, że emir Musuid Graidum u- 
cieki w kisrunu Garegele. Gubarnetor Ba- 
ratieri przwolił koctowniczym na poły ple- 
mionom, osiadłym w Kessali, osiedlić sią koło 
Aigaden. Pomimo deszerów i ogromnych upa- 
łów żaden żołnierz nie zachorował dotychczas. 


F. ks. Auersperga ogier goisdy Sletni „Csako” i M. IWadesiane. 


hr. Esterhazego ogier gniady 3letni „Hexameter* 
zrobiły martwy bieg i podzieliły się nagrodą. 


Bubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teź 


Do biegn myśliwskiego pod panami, meta 4000 ena 2a Biebia zs nią śsdnej odpowiedzialnośni. 


metrów, z dziewięciu koni mianowanych stanął tylko 
jeden porucznika O. Calma ogier kasztanoaty 4letni 


„Athleta“ i wziął nagrodę 8000 koron. 
Korespondenci dzienników wiedeńskich piszą, 


Na liczne zapytania ogłaszam, że w tym roką do 
Rymanowa nie wyjszdzam, lacz Biaie ordynuje we Lwo 
wie, plac Akademicki 1 1 Dr. P, Kucharski, ls- 


że pierwsze wyścigi w Serajewie przedstawiały obraz | kare chorśb driecie>ych. 


bardzo ożywiony i malowniczy, do czego mocno przy- 
czyniały się oryginalne a pstra stroje Bosniaków, 
Turków, Serbów, Hercogowińców, Czarnogórców itd. 
'Tamtejsze konie krajowe, wzrostem i kształtami zbli- 
Żone do naszych hucułów, mają podobno być bardzo 
wytrwale. Oczywiście nia mogły nadążyć z końci 
czystej krwi angielskiej, tem bardziej, Że jeźdźiy 
wypuszczali je z miejsca całym pędem, a wskutek 
tego potem zostawali daleko w tyle. : 

Obok bardzo młodych chłopców jeździli także 
ladzie zupełnie podeszłego wieku i młócili swe konie 
nietylko harapami ale i pięściami, a byli i tacy, 
którzy w biegn brali cngle w zęby, a pięściami 
tłakli konie po głowach Tak wielkie zaufanie do 
swoich koni mają Bośniacy, że podobno jeden z nich 
któremuś ze sportamenów anustro-węgierskich propo- 
nował bieg o zakład 10000 zł., który jednak nie 
przyszedł do skutku. * 

Z Wiednia dochodzą wisdomośsi, że wszystkie 
konie wyścigowe, będące własnością wdowy po śp. 
jenerale Kodolitschu, które w roku bieżącym biegały 
pod przybranem nazwiskiem „Capt. Black“, są na 


sprzedaż z wolnej ręki. < 


A : 
Przy licytacyi stada królowej augielskiej w 


Hampton Court, oraz przy ionych iicytacyach, od- 
bytych podczas wyścigów w Newmarket, zakupiono 
32 konie czystej krwi do Austryi. 

* * 


* 

Pan M. Lebandy, brat znanego właściciela 
koni wyścigowych, założył się, że w dzień wielkich 
wyścigów w Doneasterze, które — jak wiadomo — 
odbywają się zwykle w jesieni, wyjechawszy konno 
o trzeciej z rana z Londynu, stanie o drugiej po 
południa w Doncasterze, zkąd zamierza wyjechać 
o czwartej po południn i stanąć o trzeciej z rana 
w Londynie. 

Odległość między Londynem a Doncasterem 
w prostej linii powietrznej wynosi przeszło 200 km. 
Pan Lebandy ma użyć do tej jazdy 14 koni po dro- 
dze rozstawionych. 

Ten sam sportsmen, który także z zamiłowa- 
niem jeździ na bicyklu, założył się, że z Londynu 
do Newmarket zajedzie na bicykla w ozasia krót- 
szym niż cztery godziny. Odległość w prostej linii 


SPECTALISTA chorób msa, gardla 1 ple 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 


b. sekundaryusz k iuiki profesora SCHROÓPTERA 
ordyn ul. Kopernika Nr. 14 se 11—12 przed I od 8 --6 
Kosa po po a . 


Lekarz dentysta Mark 


dypiomowany na wszec. nicy wiedeńskiej, ordynuie w swo- 
im atelier dentystyctnem przy Placu Waryackim 
1. $ (kamieaica księ ia Ponińskiego, obok Ditmara). 

Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte na 
ciśnieniu powietrza podług najnowszago systemu. Ból zę: 
bów usuwa szybko za pomocą środków niezawodnych, wy. 
konuje wszelkie operacya bez bólu za pomocą kokainy, 
zaniaczyszcgonym zębom powraca naturalną barwę, zepanta 
zeby plombuje złotem, srebrem, cementem do glazary po- 
dobnem. 


nm 4 


"'  Zgłaszających sią u mnie o sastąpstwo 
w eporach drobiazgowych przed ck. Sądem po- 
wiatowym w Nowemsiole przestrzegam, by się 
daremn:e xa koszta nie narażali, gdyż naczel- 
nik tego sądu zastępstw tych mi wzbronił, jak- 
kolwiek wszystkim pokątnym pisarzom strony 
zastępować tozwala. 
M. Hordyński, c. k. notaryusz. 


Dlaczego takisj jak gdzie indziej = 


bo wyrabiam tylko sam wyłącznie: kołdry, materacy, 
sierniki zwykłe i sprężynowe, poduszki itp. Sprowadzara 
materyały w wielkich ilościach (przeto taniej), kierują sam 
roboty w waretatach i zadowalniam się najskromnisjszyre 
zyskiem licząc na wiekszy odbyt, Wacstat i skład mój 
jest jedynym i wyłączny tego rodzaja ws Lwowie, poleca 
w największym wyborze kołdry po zł. 350, 4, 450, 7, 8, 
10, i2, 14 i wyżej. Materacy (5 poduszek) włosieane po 
zł. 14, 15, i8, 20 do 80. Wyrób tylko włazny najlepszy 
pod firma : 
Józef Schuster Lwów ul. Kopernika 7. 
Cerniki gratis. 


KL JONASZ 
dsn boakacy i kantor wymiezy 
w" z.wowia, sMo Jągioltcńsza 1. 8, 


KE apaja i sprzedaje wszelkie papier 
aótokciEwe i monety pe raldekładxniej- 
asym kursie dułennyma 


=" 


znączył, że jako nowy gospodarz, spełnia miły obo- 
wiązek powitania kolonii, przyrzekając, że postara 
się nezynió wszystko dla tej pożytecznej instytnoyi, 
co tylko będzie w jego mocy i w postępowaniu 
z nią będzie isć w ślady zacnej wej matki. Na 
to odpowiedział również gorąco czcigodny ks. Ka- 
zimierz Żuliński, dziękując w imienin kolonii za 


wynosi przeszło 70 km, 


ną metodą, niż go badano dotąd, a mianowi- | szem poważnego gościa ze stroa koszubskich praca 
cie odwodnił go i odtłuścił, tak, że pozostały | p, Ramalta spotkała się tam z licznymi zarsutami, 
tylko właściwe składniki mózgu i rozpoczął je Wycieczka na wystawę. Z powiatu czortkow- 
badać. Czy badania te dadzą jakie wyniki, | skiego nam donoszą: P. Kazimierz Kużmiński, u- 
mówca nie wie. Zadowolniony jednak będzie, rzędnik zarządu dóbr Karola hr. Lanckorońskiego, 
jeżeli pracą swą nie cegiełkę, lecz ziarnko pia- | zarządca głównego jarmarku w Ułaszkowcach, že- 
sku dołoży do ogólnej budowy wznoszonej przez | brał tam około 150 złr. na wysłanie dzieci szkol- 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień. Ubezpieczenie losów od 
straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincyi wykonuje miszwłocznie baz 
doliczenia jakiejkolwiek prowiwyi. 
Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. w. 8. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 21 lipca. 
(Z) Od kilku dni jest giełda nasza wido- 


naukę. Prelegentowi za odczyt podziękowano 
oklaskami. : 

Następnie dr. Merunowioz, prof. Kadyi, 
prof. Królikowski, dr. Machek, inż. Syroczyń- 
ski i prof. Fabian zdawali sprawę o załatwie- 
niu uohwał powziętych przez szósty zjazd le- 
karzy i przyrodników. ve 

Do komisyi, która ma zastanowić się nad 
tem, kiedy i gdzie ma się odbyć następny zjazd, 
wybrano dra Drobnika z Poznania, dra Henr. 
Jordana z Krakowa i dra Fabiana ze Lwowa. 
Komisya ta na następnem posiedzeniu, które 
się odbędzie dnia 26 bm, ma przedłożyć sja- 
zdowi dopowiednie wnioski. | i i 

Wkońcu wyrażono podziękowanie wydzia- 
łowi gospodarczemu szóstego zjazdu za przygo” 
towanie zjazdu. 

Prof. Kadyi zaprosił zebranych do 
zwiedzenia budowli przyszłego fakultetą me- 
Yoznego. Na tem obrady zakończono. . 

Popołndniu odbywać się będą posiedzenia 
Sskoyjne. s 

W środę rano mogą uozestnioy zjązdu 
zwiedzać zakład obłąkanych na Kulparkowie. 

ankt zborny o godzinie pół do 8 rano przed 
Szkołą realną przy ul. Kamiennej. 


KRONIKA. 


Lwów 23 lipca, 


nych do Lwowa na wystawę krajową. Czyn ten 
zaslugnje na uznanie, Nadto zawiązał się tu w po- 
wiecie czortkowskim komitet, zbierający składki na 
powyższy cel. Nie wątpimy, że obywatelstwo nasze 
pospieszy z pomocą. Datki należy odsyłać na ręce 
p- Antoniego Wybranowakiego, starosty w Czortko- 
wie, do końca lipca b. r. 

2 armii. Podpułkownik 24 pułku Hugo Ja. 
hoda został spensyonowany. Do landwery przenie- 
Bieni: porucznicy Wino. Bieczyński, Feliks Szepa- 
rowiez, Mikołaj Nikitach, rotmistrz Antoni Zawadzki 
i porucznik uł. Aleks, Wilczek. Podporucznik Stan. 
Wróblewski przeniesiony do 36 pp. 

Piekarnie krakowskie, które tyle krwi na- 
psuły gospodyniom tamtejszym, zostaną już prawdo- 
podobnie przyprowadzone do porządku, gdyż inepe- 
ktor przemysłowy p. Arnulf Nawratil odbywa wla- 
Śnie ścisłą ich rewizyę. 

Bogusławę Brzezicką , która zamordowała w 
Warszawie staruszkę (łeriachową, skazano na 10 
lat ciężkich robót i dożywotnie osiedlenie w Sy- 
birze, W tych dniach z partyą innych skazańców 
wyjechała z Warszawy, Na dworca kolejowym że- 
gnał ją mąż i rodzina. Brzezicka, ubrana w szary 
aresztancki kostyum, przesyłała przez okno wagonu 
głośne pożegnania. 

W obce ręce. Majątek Pierzchno pod Środą 
w Księstwie pozauńskiem kupił Niemiec Reitlinger 
z Westfalii za 295 000 marek od dr. Zaremby, 

Krewni milłonerki. Podział olbrzymiego ma- 
jątka zamordowanej w Petersbucgu Czarneckiej po- 


Mianowania. Dyrekcya skarbu zamianowała | trwa zapewne kilka lat, gdyż liczba preteadentów 
kontrolorów podatkowych: Zygmnata Skąpskiego | codziennie wzrasta. Obecnie zgłosili gią Czarneccy 


Maryana Łauczkiewicza, Władysława  Jezierskiego, 
Stąnisiawa Schaffeka Teofana Ostrowerchę i Anto- 
niego Udzieżyńskiego poborcami podatkowymi w 
IX klasie rangi; dalej edjunktów podatkowych: 
Ludwika Kowalskiego, Stanisława Ś widowskiego, 
Joachima Blemera, Mieczygłąwa Kaczmarowskiego, 
Karola Langa, Władysława Pnlnarowicza i Feliksa 
Wyrobka kontrolorami podatkowymi w X klasie 
rangi; wreszcie nkwalifikowanego podoficera raobun- 
kowego I klasy 90 pułku piechoty Michała Ger- 
tzągą, prowizorycznych adjunktów podatkowych : 

ksymiliana Iakierskiego i Michała Skalskiego, 
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Wg” PARASOLKI półjedwabne i jedwabne. 


z gubernii czernichowskiej, dowodząc, iż są krewny- 
mi zmarłej milionerki, Wszystkich spadkobierców 
zgłosiło się do tej pory przeszło 80. 
Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
Korzystając z uprzejmego zaproszenia prezydyum 
VII zjazda lekarzy i przyrodników polskich wydział 
Towarzystwa prawniczego zaprasza wszystkich człon- 
ków na wspólną wycieczkę do Demaoi i Butywli, 
która się odbędzie w piątek dnia 27 b. m, Koszta 
tej wycieczki (bilet Kolejowy, drugie Śniadanie, 
obiad, podwody, muzyka) w kwocie 6 zł, 560 et. 
zechcą członkowie złożyć w biurze zjazdu w Kasy 


j maz DZ? az 


serdeczne powitanie. Miłą niespodzianką dla oba- 
onych było przemówienie włościanina, wójta ze wsi 
Posady Górnej, który wyraził podziękowanie dla 
kolonii, że przyjechała. Na to kilkoma słowami 
odpowiedział znów ke. Zuliński, a dziatwa zaśpie- 
wała: „Niech Żyje nam“ na cześć p. Potockiego. 
Podczas tej uroczystości zgromadzony był przed 
kolonią cały szereg włościan i robotników, których 
na ten czas nwolnił p. Potocki od zajęć i któ- 
rzy razem ze wszystkimi záśpiewali : „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. 

. Następnie rażnym krokiom weszły dzieci do 
dużej sali, gdzie przygotowane jaż stały obficie za- 
stawione stoły, staraniem  przezacnych Sióstr im. 
Maryi, w których ręka spoczywa obecnie admini- 
stracyjny i pedagogiczny zarząd kolonii. Dary boże 
ochoczo dziatwa spożywała, podniecona nadto dźwię- 
kami mnzyki, która przygrywała narodowe melodye. 
Cała ta uroczystość wywarła na nas wszystkich 
głębokie wrażeni., a z prawdziwem uznaniem pa- 
trzaliśmy na p. Jana Potockiego, który gorliwie 
zajmował się dziatwą, z braterską miłością do niej 
przemawiając. i 

Samobójczyni. Wczoraj o godzinie 11 w nocy 
zaalarmowano zarząd pływalni wojskowej nad sta- 
wem pełczyńskim, Że ktoś wskoczył do woły. 
Z szybkością, prawdzinie wojskową, rnszono łodzią 
na ratunek. Wśród ciemnej nocy tradno było ozna- 
czyć, w którem miejsen dał się ałyszeć plusk wody 
i okrzyk wpadającej w nią osoby, dopiero spostrze- 
żone na trawie jasne ubranie posłużyło za wska- 
zówkę. Po chwili szukania wyciągnięto z wody 
zwłoki młodej dwaudziestoletnej przystojnej sSzatynki, 
ubranej tylko w koszulę i ciemne pończoszki, Po- 
mimo zarządzonego natychmiast sztucznego odde- 
chania nie udało się przywołać samobójczyni do 
Życia. Młoda osoba targaęła się na Życie prawdo- 
podobnie z rozpaczy, & rozebrała się w mniemaniu, 
że bez nich łatwiej utonie. Na brzegu została pa- 
rasolka, czarny słomkowy kapelusz, suknia i stanik. 
W portmonetoe był galden i cztery centy. 

Zmarli. Teodora z Orłowskich Majewska, 
matka dra Adama Majewskiego, umarła we Lwowie 
w 62 roku życia, 

Stan powietrza. T. o 7 rano -- 15, w poł. 
-- 220 R, Barom. 766. Nieruchomy. Pogoda. 


a 


Skórzanne, gurtowe i jedwabne poleca 


wnią hanssy niemal na całej linii. W niektó- 
rych kategoryach są specyalne jej powody, jak 
n. p. w akoyach kolei czeskich, na których 
kurs korzystnie oddziaływa wyborny stan bu- 
raków w Czechach i pogłoski o nowych upań- 
stwowienieach; nierównie ważniejszym jednak 
dla całego państwa jest powód haussy w in- 
nych walorach, osobliwie zaś w rentach i w in- 
nego rodzaju papierach lokacyjnych. Oto Ber- 


lansu handlowego naszej monarchii liczy na to, 
że ażio złota spadać będzie u nas, gdyż ina- 


rent, wywołana zakupaami finansistów niemiec- 
kich, pociągnęła za sobą zwyżkę wszystkich 
pryorytetów kolejowych i listów sastęwnych. 
Giełda bowiem stara się zawsze wy óÓwnać sto- 
po procentową papierów lokacyjnych, skoro za” 
tam renty niosą obesnie nie wiele więcej nad 
4 procent, to oczywiście wszelki inny papier, 


wany i podnosi się przez to jego cena. W ten 
sposób nastała u nas jeneralna haussa. Z akcyi 
kolejowych najbardziej faworyzowane były 
akcye czeskiej kolei północnej, mówiono bo- 
wiem, że upaństwowienie tej kolei cd 1 sty- 
oznia 1895 jest już rzeczą jakby postanowioną. 

Ostatnie notowania : i 

Kredyty austx. 35675, węgierskie 444—, 
Anglobanki 15675, Uniony 263:25, Bankvereiny 
138:—, Limderbauki 24780, Ludwiki 21650, 
Czerniowieckie 28050, Elbethsle 266'75, Renta 
papierowa 9345, srebrna 98'40, uastrygcka 
slota 122'40, 4'/, austz. renta wal. kor. 97-75, 


marki 1226, rable 1'38'/,. 
8 Wiedeń 21 lipca. Spirytus 17:80 «o 18—, 


cie dla wyż oznaczonego ruchu nowa taryfa. 


tek I do taryfy, część LI, zeszyt 3, 


TET 


lin zaniechał swej zasadniczej opozycyi prze- 
ciw naszym papierom, a tem samem przeciw 
regulaoyi waluty i pomimo pogorszenia się bi- 


czej nie kupowałby naszych walorów. Zwyżka 


dający większy procent, bywa chciwie kupo-|B 


węgierska złota 121'60, 4'/, węgierska renta wal, 
kor. 96-25, dukat 589—, 20-frankówka 9-901, 


$ Połnocno niemiecki ruch zbożowy z Galicyą 
i Bukowiną*. Z dniem l-go sierpuia wejdzie w ży- 


$ „Gailcyjsko - wągierski ruch związkowy“. 
Z dniem 1 września 1894 wejdzie w życie doda- 


Rok założenia 1853, 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany wa Lwowie, ulica 
Karola Ludwika L 1. 
kuprle i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
PRUMESY do ciągnienia 16 sierpnia 1894 na 
3'|, losy austr. zskł. kred, ziemsk, I Em. po słr. 
1:50 wraz se stemplem. Główna wygrana 100.000 k. 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA“. Pre- 
numerata roczna 1'60, Na prowincyi zł. 1'80. 
Złecenia z prowinoyi załatwia wię jek nejtaniej 
odwrotną pocztą. 


Lwów dnia 23 lipca. (A Izby handlowej). 
AKcpe za sztukę: Kolej gal. Karola Lądwika 
200 zł. m. k, 21550 do 418-50. Kolej ILwow.-Czarn, Jacka 
po 200 ml. w, 279.50 do 28250 Banka bdgotacznege 78 


200 sł. w. a, od sdi BR zk, „a z 

Listy zastawa. 100 sf. Banku hipoi gat, 
5"|, łosow. w 40 lat, 101'10 do 1018), 6%, z 10%, prem 
103:80 do 110'50, th Je los w 50 lat. 100— do 100-732. 
Banka krajowego i'l‘ los. R 61 lat 10020 do 16090 
anka krajowego ć'|. log, w 54 kat. 97:29 do 97.90. Tow, 


pożyczki krajowąj 6*|, do ——, 

4'|.%/6 190'— do10070 4', sraka 13931 865) da 3720 40], 

Monety. Dukat cesarski 5'85 do 595 Nąpoleca- 

du: 985 do 995. Półłmparymi 1015 do —,—. Rabel 

rosyjski srebrny czy papierowy 1.33 —do i.36—, 109 wa- 
rek miemieckich 0 80 do 6140. ~ 

EE O ZZO RDA 


Wiedeń dnia 23 lipca, (godz. 11 w połuda 
Kredyty 860,50, kred, węgierskie — —, Anglob. 
158—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 249.—, Akcye tytoniowe 212.26, Staate- 
babny 347 76, Lombardy (a gap.) 108,25 Fltethalae — 
Renta papierowa —.—-, Banta węg. 40/, kor, —*— 
Renta węg. złota 40/, ——, Alpiny —.—, Marki 
oreg Losy tur, mpy 
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SSG PASKI dziecinne, męzkie i damskie, metalowe, Ludwik Włodek 


ave Lwowie 
ulisa ELalicka liczba 4 


4 
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KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ — Dość, moja panı, dalej nie wolno. Niechaj 
PAWŁA d'AIGREMONT. się majątku i przywożę ci go; że nie potrzebu- spowodował taką zmianę w twem serou! 
(Ciąg dalszy) jemy odtąd troszczyć się o przyszłość; że nie | 


Pani Dangely obróciła się, krzyknęła, i 
blada jak gdyby ją życie opuszczało, padła na 


piersi meja. 


— Andrzeja! Drogi mój! — szeptała. — Więc 


jesteś nareszcie! 


— Ja, ukochana moja; ja, twój mąż — od- 
powiadał, pokrywając jej głowę pocałunkami. 
Guy po kilku minutach tego zachwytu 
naunąła się z rąk jego, zdziwionym wzrokiem, 
jak gdyby zbudzona ze snu głębekiego, powie- 


dła wkoło siebie. 


— Ale co się to stało? — zapytała. — Zdaje 

mi się, jak gdybym spała długo, bardzo dłago. 
Andrzej ujął ją w ramiona, 

— Cicho bądź — rzekł, sadzająa ją siłą na 

fotelu. — Nie myśl o niczam innem, tylko 


o mnie, 


Ukląkł przed nią, i jak niegdyś, mówił 


w zachwycie: 


— Jakaś ty piękna! jak ja ciebie kocham. | 
A ty kochasz mnie zawsze? skarbie mój jedy- | mnie, kochaj mnie. 
ny, zrólowo moja!.. Powiedz | 

— Meja serca przepełnione jest tobą, tylko | nia umarłam. Czy ja tak dłago spałam, że nie 
tobą — odrzekła i po chwili zapytała znowu: ; mogę sobie przypomnieć, co się ze mną działo? 
Ale co »ię to stało?... ja chcę wiedzieć. 

— A ja nie chcę, żebyś wytężała swą pa- 


mięć Dzis powiem ci tylko to, coś powinna | wawszy się nagle. — Zaszły rzeczywiście rzeczy 
wiedzieć. Jutra pomówimy obszerniej. 
— Więc mów. 
— Byliśmy bardzo ubogimi... 
— Ach, pamiętam. 
— Ty zaledwie powstałaś z choroby... 


się majątku. 
— Do kopalni złota, wszak tak? 


jeszcze więcej... Powiedz, droga, czy oi tego 
nie dosyó? czy chcesz czego więcej? 
— Nie, nie; ciebie tylko pragnę. Ale zdaje 


M 


Andrzeju, co mi się stało? 
"` Dangely zamknął jej usta pocałankami. 

— Jeżeli mnie kochasz, jeżeli chcasz sprawić 
mi największą radość, to mówmy dzisiaj tylko 
o naszej miłości, o naszem szczęściu. Ach, gdy- 
bys ty wiedziałs, jak ja w tej pustyni, samo- 
tny, tęskniłam do -ciebie.. jak myślałam o 
chwili, w której cię powitam.. Nie psnjmy so- 
bie tego szczęścia! 

— A jednek coś ze mną musiało być, gdyż 
mimo słów i pieszczot twoich różne myśli cisną 
mi się do głowy. Andrzeju, aby nio nie odry- 

tes mnie od tego szczęścia, zdejm z mózgu 
mego ten straszny, przygniatający go ciężar... 
On mi sprawia ból. 

— Powtarzam ci, bądź spokojną; patrz na 


i 


— Zdaje mi się, że po twoim wyjeździe omal 


| Musiało to być coś strasznego. 
— Więc powiem — rzekł Andrzej, zdecydo- 


straszne, wśród których utraciłaś pamięć, po- 
ozem byłaś bardzo chorą. Ale dziś nie jesteś 
dość silną, bys mogła słuchać opowiadania tych 
wypadków; więc błagam cię, poczekaj do jutra. 
Teraz mówmy tylko o chwili obecnej i o przy- 
szłości. Czy nie kochasz mnie już tax jak da- 


roma Z 6 0 w 


który może każdy nabyć w handlu RYNEK 38 bezpłatnie, 


Brovne cjiewwomic KRykkim 


Kilka Francuzełk poszukuje zaraz 


| spłynęł 
— Ach, gdyby tak było — zawołał zrozpa- | 


PRZEGLĄD z dnia 24 lipca 1894. 


slala mnie do Guyany, gdzie miałem dorobić ; ofiarowywane ci przez innych? 


Teresa nie mogła znieść widoku tych iez 
rozstaniemy się nigdy; ba będziemy się kochali; na ogorzałej, ukochanej twarzy Andrzsja. 

— Nie przeklinaj! — zawołała, 
ręce na jego szyję — i nie żałuj niczego. Ko- 
cham cię, jak dawniej, i nie potrafiłabym żyć 
mi się, że miałam cię już nigdy nie zobaczyć.. | bez ciebie. Uoezynię wszystko, co chcesz.. ale 
kochaj mnie, kochaj i nie opuszczaj nigdy! 
Oczekujący za drzwiami rezultatu tej sca- 
ny doktor 
szepnął! : 


lepszego odemnis lekarza. 


anie i Szwajcaryi, również azybko po sobie na- 
atępowały wypadki i w Paryżu. 
Od czasu wizyty swej w więzieniu p. Ja- 


myśl: mrzeczywistnić je jak najprędzej. 
ażeby osiągnąć to, należało oczyścić Roberta Í mogłaby ją uprzątnąć w drodze. 
z ciążącego na nim oskarżenia i powrócić mu | 
wclność. I gdy w celu tym pan @ərvais wyje- | nie nie odrzekł. 


BG” NA WYSTAWIE PAWILON ŁOWIECKI, GRUPA VI. 


Wszelkie przybory podróżne i 


drawiom 1, et, ed wyramu, tłu- umieszczenia przez biuro nauczycielskie |toaietowe najtaniej sprzedaje Paweł Lan- 


stym zaś drukiem £ et. 


"Znekomite tutki mukwjane Nisar 
jreekiegn, zbadano pzzau miejszie labora 
tryum, ią Ga nabycia wa 'auszstkich tea-|leca Helena z Jordanów Biernacka, Dła- 


fikach, 


Lwów, Byrak 1. 38. 


Bile 


Fiohm, Lwów ul. 
wika 5. Na porto 


Co tydzień | 
świeży transport proszku $ 
Zacherlina i Andela gi 


ds wygubienia robactwa 
wszelkiego rodzaju 


poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynsż: 38, 


20 +  Porcya znakomitej kawy, czeko-| PE 
GL. lady. lodow, poleca cukieznia z 


Józefa Zimmera 


na Wystawie. 


gotowe do użycia, szybko 
gekm%30, do malowania 
domów, dachów, zstachst, ogro- 
dzeń, gokedór, drzwi, okien, 
dióg. óciam, sufitów, wozów, bzy |40 cm. i wyżej. 
osok, ta"aniasów iip. poles 


alojzy Hübner 


ty na wystawę po cenie 
biokowej, katalogi i plany wy- 
stawy, przewodniki polskie iwe Lwowie, gmach teatralny wyroby swo- 
niemieckie (Hra Zippera). Lo- 
sy, pamiątki, sprzedaję tak w z 
biurze mojem ul. % arola Lu' ofrankowanirm po zł. 2:26 
dwika 9, jak 1 w kiosku na| szych zamówieniach odpowiedny opast 
wystawie (obok bramy głów-| —— ———— -ZL 
nej). Zamówienia z prewincyi 
za gotówkę lub za zaliczką L 
Karola Lud- 
20 ct. przy 
zamówieniu większem 35 ct. 


kcje 
1 zł. dziennie Ossolińskich 12. 


Kopernika 17. 


przyjmuje Ajencya 
Lwowie, Wałowa 28, 


Przez wys. ck. Wład ę konc. grywatna 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie. 


Wykład atrakwistyczny polsko: 


niemiecki. 


Początek roku szkolnego 1894|95 
z dniem 15 września 18%. Wpisywać 
się można codziennie od 2-3 popo- 
łudniu w losala Szkoły, krazowska 7 


L. E. Veltre. 
y miejsz 


M p. 
Z powo 'u ograniczonej liczb, 


poleca się rychłe wpisanie 


Nawości 


ciw  uicdokrewności, i 
r:jakio łagodne zuakomite 


Jede : i trzy pokeje a kuchnią Z 


kiosks 36 do wynajęcia. 


elegancko umeblowane z pościsią 
2097 3-5 


Jan Poruwski stroiciel fortepia- 
nów, pianin, barmonium i organów przyj 
muje zamówienia na prowiacyę, Lwów 
2094 3—4 

Majątek ziemski okoła 400 morzów 
znakomitej ziemi, bardzo tanio do sprse- 
dania. Zgłoszenia między 1 a 4 godziną 
Dobozzyńskiego wa 

2110 2-3 


Ważsve dla przejezdnych. | 
l 


w papierach 
listowych 
stosowne na podarunki, 


Ramy do obrazów 


poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, 


Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


Do wynajęcia zara; 4 lub 5 pokoi 
z przedpokojem I piętro ulea Długosza 
1 24, _ 2m74 3—4 


Wino kuracyin) dalmatyńskie prze- 
betelka 65 ut Sty- 
litra 65 ot, 
pułeca handel del katesów M. Balasa róg 
ulicy Krajerowskiej i Kaźmierzowskiej. 

1041 9 —15 


Qdpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski 


T. Morawski-j, Lwów, ul, Halicka 10. 
2126 1—32 
Nauczycielki, bony, fróblanki po 


gner Lwów, ul Halicka 16. 


Od 53 lat istniejący 
653 |gosza 19. w 1985 1—10 
JRządzca ekonomiczny, uczeń szk, ły| 
rolniczej w Horodence, lat 27 żonaty,! 
ojciec jednego dziecka, imteligientny, pra 
cowity, szuka rdpowiednej posady. Może 
udsislić w razie potrzeby 1.000 zł. kau- 
cyi. Wiadomość w biarze Plohna. 1-1 
Ważne dla rekenwalescen 
tów tylko naturalne wina zdrowotne, 
biala i czerwone z własnej piwnicy wę: 
giarskiaj poleca handel Leosarda Solec- 
kiego ul. Batorego 1. 2 we Lwowie. 
Peszukuję większą partye ladnych 
po |atojących dębów mających w ks 
3117 1— 


-Na sezon kąpielowy. 


dla Zakładów klimatycznych i Stacyj wa 


J. NEUSSIL, 


1668 kacyjnych poleca s 
Fabryka LAI A RONU przedtem 
M. Grzybińskiej i Spółki JAN BALKO 


je w najprzedniejszym gatunku. 
Wysyłki cio kilove pocztowe wraz 
2:25. Przy więk- 


szy wybór doborowych fortegłazów i 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe 
M! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


SKadzidła sosnowego. 


Prócz miłego leśnego sapachu, posiada nieoszącowane własności 
hygianiczne. Oczyszcza i odświeża powiętrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechnie polecana przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 ct. rozpylacze od BO ct. do 7 złr. w. a. 


Niydłio z igieł sosnowych 
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów 


szpilkowych, kawałek 30 ct. 


JAN IENWATOWICZ 


Lwów, sklspy własne ul. Kopernika l. 3, uł. Halicka l, 11, Kraków 
Sakiennica 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2. 


ESEE 


| SKŁAD FABRYCZNY 


Kuracyjne | o. k. aprzyw. fabryki 


stara 


WINA | 


wsgierskie, hiszpańskie i 


w BERNDORF 


francuskie, j wN 5 
Koniak, Likier i A CZĘ NI 
m AA ię ch | dtstowe i deserowe 
PER sa ws srebra chińskiego i alpaki 
HERBATE | BRĄACZYTSNIA 


chińską i rosyjską 


poleca | poleca 


KAROL BAYER | 


w. BILIŃSKI 


we Lwowie 
przy gl. Krakowskiej 1. 11. 


2054 


Skład fortepianów 


we Lwowie, przy ulicy Karolż Ludwika 
l. 7 I piętro. posiada jak zawsze najwiąk- 


uin. Nowość: samogrająca pianina 
1897 


47 


światowej sławy 


kmehemne z czystego nikl 
a parguxemiera długoletniej trwałocić 


b. A, bhrlsilana Następca 


| we Lęgowia glic Hetmsóckzz |. 2 


y po policzkach Andrzeja. i 


teikein wzniósł oczy do góry i| wiekiem uczoiwym. 


- — Więc sprawę Robaris można będzie od- 
— Jakiemto pięknem lekarstwem jest miłość 
i jakież inne środki mogą iść z niem w poró- 
wnanie ?! 
Zieszedł pospiesznie ną dół i kazał zaprzę- 
gać do powozu. 

— Uezynisz wszystko, czego zążąda iuurg!e- 
bia — wydał rozkaz Józefie. 

— Pan doktor odjeżdża? A jak pani Teresie 
będzie gorzej ? 

Jadę zawiadomić matkę, że córka jej oca- 


wlec? 


ua umysł jego żony. 


XXXVIII. 
Urszula Renaudin. 


Ale, 


Prokurator, nie 
, 


pia- 


NA. amami 1 


= r. wież a or 
í sA m ATE wa , a - we EC LUTER Ky 


Sklsd rzfty niezapalnej. 


- ul. Akademicka 5 
Fabryka sztucznych 


rem 4 
NAWOZOW 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULJANA WANGA 


se Lwowie 


poleca z gwaransyą procentów i jakości składników. 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


po możliwie najtańszych cena h, 


Biura zarządu < 


1955 


Bo cświetlenia 
ogrodów i kręgielni 


: poleca 


we Lwowie, plac Maryaoki 9. 
lampy wiszace, stojące, latarnie 
i lichtarze, zabezpieczone przeciw 
wiatrowi. 


Rysunki na źądanie bszp£atnie. 
SU mama 


chał do wysp Hyerskich, by od Maryusza Gui- 
Tresa nie nie odrzekła. Dwis gruba łzy |ola dowiedzieć się, co się stelo z Urszulą i 
mamką, Paulina tymczasam zajęła się sprowa- 
dzeniem Minerwy Cassarz z wyspy Św. To- się od niego tylko tyle, że owa piękna pani 
na teraz wystarczy oi wiadomość, że dorobiłem czony — jakże przeklinałbym mój wyjazd, który | masza. a ' 
Sprawy ia stał” ma jak najlepszej drodze, 
gdy pewnego dnia p. Jacobsen otrzymała od 
prokuratora generalnego, p. Grollier-Savernes, 
zarzucając | prosba o wyznaczenie nu godziny przyjępia. 
Natychmiast pojechała do niego sama. 

— Widziałem się z p. Combremont — oświad- 
czył jej na wstępie — i przekonałam się, że 
rzeczywiście dał się obałamució przez inteli- 
gencyę wyższą, lecz w gruncie pozostał czło- 


' — Moine będzie aż do przybycia świadków, | 
t.j. Minerwy Cassars i osób z ulicy de lą Tour. 
Będziemy rówńież czekuli na przyjazd margra- 
biego aAngely, leksrze bowiem zapewniają, że 
powrót jego może zbawienuy wplyw wywrzeć 


— Dziękuję panu serdecznie — odrzekła Pau- 
lina, śoiskejąc obie dłonie prokuratora, $ 

— Mam pani nadto udzielić jednej rady. Je- 
lona. Gdyby stało się so niespodziewanego, za- | żali pani chce, by Minsrwa Cassara przybyła 
wiadomisz mnie przez Karola. Ale jestem spo- 
kojny, nio złego nie nastąpi, nasza chora ma | kanie jej, do statku, na którym odbywa po- 
dróż, proszę wysłać agenta dobrego. Niech on 
czeka na nią w jakim porcie, w którym paro- 
statek zatrzyma się podczas drogi i do tego 
nie dojeżdźejąc do Francyi, 
Podczas gdy sceny te odbywały się w Guy- | niech Minerwa wysiądzie na brzegach hiszpań- 
skich, n p. w Saniander. Przytem należy za- 
chować jak największą tajemnicę. i i 

— Domyślam się, co znaczą ta ostrożności. 
cobsen żyła marzeniami i miała jsdną tylko | Więc p. Combremont musiał zawiadomić Jua- | spełnię żądanie pańskie. 
nitę o przyjeździe Minerwy i ta zbrodniarka ; 


do Francyi i nie zginęła w drodze, to na spot- 


z ulicy de la Tour, u której był ogrodnikiem 


zaś jej domem była niejaka Urszula Renaudiu 


śnień żadnych. 


się prosto do Abbeville. 


uczciwa, mogła służyć u takiej Jnanity. 
Ale w życiu nie raz zachodzą komplikacye. 


pani udzielić? 


mierza z nich uczynić. 
więc najlepiej, 


szczęścia i hańby pawną rodzinę. 


(Qiąg dalszy nastąpi). 


chaąa obwiniać nrzędnika, j 
$ 


udezoru 43Jsu PRIR g 


fu 


Na nalewki 
spirytus najczyściejszy bezwonny 


połeca 
C. bs. uprzyw. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


Lwów. 


c. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE 
Pocztą 5 kilowe posyłki pojemnością 5 litr. 


1846 6 -5 


J.A. BACZEWSKIEGO 


PORĘ 8 


5 książek dla młodzieży zamiast 8'60 tylkr 3:50 


Na czas wakacyjny polecam następujące książki dla mło 
dziety w ozdobaych i tewaiych po bajecznie niskich cenach. Kawecka 
z Seredyńskich Helena, Kasta Szumigłówka, powiastka zastoso wana dla 
panienek od lat 9 do 14 z wieloma obrazkami i w ozdobnej oprawie 
zam. 1-8» tylko 1 złr. Kawecka z Seredyńskich Helena. Na ziemiach 
i wodach. Przygody okrętowego chłopca podług Ścipiona, książka dla 
młodzieży w ozdobnej (oprawce i pięcioma litografiami zamiast 2 złr. 
tylko 1 złr. Kawecka z Seredyńskich Helena. Z kraju Inkasów, Opo- 
wiadanie z czasów wojny o niepodległosć Ameryki południowej podłog 
Scipiona książka dla młodzieży w ozeobnej oprawie i czteroma lito- 
grafiami w tekście zamiast 2 złr. tylko 1 ztr. Pooche Izydor. Mała fo- 
tografie więlkich ludzi obraski biograficzne, książeczka dla młodzieży 
w ozdobnej oprawce i wieloma wizerunkami i porireiem autora zamiast 
60 ct. tylko 40 ct. Pache Izydor Podróże i przygody po Oceanii słyn- 
nego admirala Juliusza Damart D'aroilis'a oraz innych najwybitniej- 
szych czasów, książka dla młodzieży w ozdobnej oprawi: i wieloma 
chromolitozrafowazymi rycinai w tekście zamiast 2 złr. tylko 1 złr 
Nabywszy resztę nakładów powyższych książek których trość nawet 
przez c k' Rada szkolna polecona zniżyłem “o połowe ceny pierwotne 
aby każdemu dać możębność nabywania dla młodzieży pracz czas 
feryalny tanią rozrywkę. 2077 2-4 

Cena tych pięciu powyższych kaiąiek wynosiła pierwotnie 8 złr. 
60 ct., którą to cene zuiżyłem aż na 4 złr. 40 ct. Odbiorcom zaś 
wszystkich D książek od razu wysyłam franko tylko za 3 złr. BO ct. 

Za zaliczką nie wysyłam tylko za pierwotnem nadesłaniem 
kwoty przekazem pocztowym. 


LEON BODEK 


księgarnia antykw, Lwów Ormiańska 1. 3 (Dom Narodny), 


OSE OXIA} 09.8 JSElWEz Azojzpoju Bp yeZŻISĄ g 


PT "feu 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


pry 


Z drakarni nar. W. Manieckiego, — Zarządca W, Hodak 


Ra. 


|= Pb wr A 
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Były zastępca firmy 
Juljusza Mikxkolaecha 
JAN MUSZYNSKI 

we Lwowie Rynek liczba 40- 
poleca 
SF najczyściejszy spirytus Dongout 97, TE 
do nalewania owoców, lilji orzechów itp. 
Zamówienia z prowincyt wykonuje odwrotnie, 


ROK ZAŁOŻENIA. 


Me t EETA 
I| ROCZNA SPRZEDAŻ výs 7 2 og 
R 50 ANSE 
= A e zyj 


By 


JÓZEF JWANICKI 
LWÓW. HOTEL ŻORZA 
CENY MASZYN 00 25 DO 65 RATAMI PO 4 Z4R, MIE, 
PROSZE ZADAĆ CENNIKI ` 


AJENCI CHODZĄ, 
PO,.DOMACH 


Z MASZYNAMI 
TYLKO Z FABRYK 
ŻYDOWSKICH. 


— m A AI A A mW NOWA WY 


Skarb Bołszowiecki poleca do zasiewu: 
Rzepak zimowy gruboziarnisty 


n s parasolowaty 
~ w» turyński 
5 zwykły : 


n 
„wszystkie gatunki wybornej jakości po cenie 12 zł. za cetna* me- 
ltryczny wraz z workiem loco stacya kolejowa Bursztyn albo Halicz. 


z wiąu + 2 zzz RE ZZO Z Z Z AAA 
w 


Pusiomyty 


Stacyą Kolejowa o 30 minut od Lwowa na drodze do Stryja. Zakład 
kapieli wód złarczanych i żelazisto borowinowych oraz wodoleczniczy. 
Mieszkania w parku umeblowane z kuchniami i ber owych. Restauracya 
'i kregielnia. Połączenia talefoniczne z Lwowem. Rozkłed jazdy pociągów 
i umożtebnia mieszkańcom Lwowa używane kąpiele. Wyjaśnień udzisli Zarząd 


zakładu kąpieli w Pustomytach. 1896 5-8 ` 


ann 


Creme Iris, 
Specyfik na PIEGI! 


Połączenie nader szczęśliwe, do wyde- 
likacenia naskórka, wygubienia pie- 
gów, przeciw opaleniu słonecznemu, 
pryszczykom, trądzikom :tp. nieczystoś- 


ciom skóry. J 

Użycie pojedyńcze, skutek niezawodny ! 
„Już po użyciu jedoego słoika kremu, 
piegi bledną. a przy dłaższem użyciu zue 
pełnie znikają, 

Każdy słoik Creme JRJS opatrzony jest 
marką ochronną 


apteki pod srebrnym oriem 


Zygmunta Kuckera 
we Lwowie. à 
Cena słoika 80 ot. 
, Zamówienia z prowincyi pocztą 
l odwrotną- i 


Przybywającym na wystawę krajową 
poleca sie 


Pierwszy galicyjski skład 
farb i materyałów 
-Leopolda Lityiskiego 


Lwów, Hotel Grand 


(obok nowago gmachu Kasy oszczędności) 
jako najtańsze źródło do zakupna 


Farb, Lakierów, Pokostów I t. d. 
Artykułów domowych ' gospodarskich i 
przemysłowych. Perfamerył i artykułów 
toaletowych. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 
odwrotnie. a . 
Cennik wysyła gratis | opłatnia, 


P. Gervais po przybyciu do Hyeres z ła- 
twością odszukał Guiola, posiadał on tam bo- 
wiem wielki zakład ogrodniczy, ala dowiedz al 


nazywała się panią de Rouvres, zarządzającą 


mieszkająca obecnie w Abbeville. O małym ba- 
ronie odwiedzającym jego dawną panią, jak 
również i o dziecku nie umiał udzielić obja- 


P. Gervais, nie wracając do Paryża, udał 


Gdy wprowadzony. przez odźwierną do 
|akromnego, lecz czyścintkiego mieszkania Ur- 
szali Renaudin, spostrzegł przed sobą kobietę, 
liczącą lat około pięódziesięsin, o dziwnie spc- 
kojnych i łagodnych rysach twarzy, zdziwił 
się, jakim sposobem osoba, tak odmiennego tem- 
peramentn i jak sądzić można było z oczu, 


— Adres pani — odezwał się na wstępie — 
otrzymałem od Maryusza Guiola. Mam prosić 
panią o pewne objąśnienia, Czy raczy mi ich 


— To zależy od tego, jakich pan chca obja- 
śnień — odrzekła — i od użytku, jaki pan za- 


— Nie będę przed panią ukrywał mego celu. 
Jsstem naczelnikiem policyi paryskiej i natkną- 
łem się w pewnej sprawie na nierozwikłane 
trudności. Objaśnienia paui mogą ocalić od nie- 


- Chociaż słowa pana są dla mnie zagadką, l 


| 


ka—an 


